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Delegacja rządu Bu g · r 
publiki Ludowej przybyła 

WARSZAWA (PAP). W piątek dnia 28 maja 1948 roku o godz .. 1310 przybyła do War
sza.wy drogą powietrzną z Sofii bułgarska delegacja rząd1>wa z prcmierbm Georgi Dymi-

trowem na. c-iele. 

W skład delegacji wehodzą: wicepremier J w~cepremlerzy to'~· Gomułka i o~. K~1:Ycki, 
i minister ~praw zagranicznych Wasyl Kola- wicemarllzałek Seimu Zambrowski, mimstro
row, wicepremier i minister elekitryfika<:ji Ki- wie Modzelewski, Habanow· ki oraz Rapacki, 
mon Gieorgiew, pre1..es państwowej komisji pocfaekretarz stanu w prezydium rady mini
planowania minister Dobri Terpeszew, mini- strów Berman. wicemin. obrony narodowej 
ster handlu i aprowizacji Kristiu Dobrew, mi- gen. Jaroszewicz., po<isekretarz stanu w M. S. 
nister kolei państwowych Stefan Tonczew, Z Leszczycki, sekretarz generalny M.S.Z. am
członek prezydium Wielkiego Narodowego So- basador Wierbłowf.ki, podsekretarz .stanu w 
brania Dobri Budurow, wiceminister kopalń min. przemysłu i han'cilu 1' prezes Tow. Przy
i skarbów podziemnych Stoja1. Karodzjow. jaźni Polsko-Bułgarskiej Szyr, poseł Bułgarii 

Delegacji towarzyszy sztab doradców 1 w Warszawie Tagarow na czele członków po
współpracowników. Wraz z delegacją przybył selstwa w pełnym składzie. Obecny był rów
charge d'affaires R. P. w Sofii - Chanacho- nież korpu~ dyplomatyczny z dziekanem kor-
wicz. pusu ambasadorem ZSRR Lebiediewem. 

la lotniska 
Już przed godziną 13-tą na udekorowanym 

barwami narodowymi obu krajów lotnisku 
zebrały się C:.elegacje partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacji społecz-

1 

nych i niezliczone Uumy niło ży. a powi
tanie gości oułgarskich przybyli na lotnisko: 
preze& rady ministrów tow. Cyrankiewicz, 

' 

Tuż po godzinie 13-ej na horyzoncie uka
zują się d-.va samQloty wiozące delegację buł
garską. Same.lot wiozący premiera Dyn:Jitro
wa siada na lotnisku. Otwierają się drzwicz
ki i na Progu kabiny ukazuje się po tac przy
wódcy narodu bt łgarskiego. r:.o samolotu pod 
chodzi premier tow. Cyrnnkie\\ri.cz w towa
rzystwie min. Modzelewskiego, wicemin. gen. 
Jaroszewicza oraz dyrektora protokułu Gu-
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Wasyl Kolarow 
wicepremler bułgarakJ 

orynowicza. Obaj premierzy wymienfają ser
de<:zne uściski dłoni, po czym premier Dymi
trow przyjmuje raport od dowódcy kom.pan.il 
hoRorowej W. P. 

Przy dźwiękach hymnów narodowych obu 
zaprzyjaźnionych krajów, PreJDier Dymłtrow 
dOlfi>na.'1 prieglądu kompa.nit honorowej, po
zdra.wia.jąo źołnieny 0o~em na cześć Woj
ska Polskiego. Obaj premierzy zbliżają !tlę do 
mikrofop.ów radiowych. 

U' lro wy· ·bory s· wejp~u~e:!!f'1~~~~= :::~ ::~~ Z R. P. tow. Cyrankiewicz, :Pnemówil premier 
Dymitrow. · 

· Przem6wlenie lynriłt'Owa · 
wezwanie premiera Gottwalda d a Premier Dymrtrow w serdeeznycb słowach 

wsp61ną listę frontu ludowa-dem ~ó~:~::~b~=~~=~: ~== 
PRAGA, PAP. - W Czechosłowacji czynio I chium, które doprowadziłoby do nowej agre- własny program. Opozycja musiałaby przy- , wy 0 p~yja.źni, współpl"ll.Ot l wzajemnej po-. 

ne są ostatnie przygo sji niemieckiej. znać się, że program jest programem przyWr6 I mix:y między Polską a Buł~:"rłl},_ będzie po
towania dó wyborów Naczelnym zadaniem. rzi\d11 po -wyborach cenia kapitalizmu, wyzysku i chaosu. Brak li 1f waznym wkładem w budowie ~o, de
do Zgromadzenia Na- będzie wprowadzenie w życie nowej konsty- sty wyborczej opozycji nie oznacza, że opozy- mokratycznego ~ok0oju "". Eoropte. ~lega.$ 
rodowego, które od- tucji. cja nie i~toiejP, lecz że nie rna ona progra- ri~dOr\Va. Bułgarii - ~twierdził prenuer Dy-
będą się w dniu 30 Premier podkre~lił następnie, !e nłkt z prze mu Jtonstruktywnego i że symbolem jej jest mitrow - Jest głęboko J>Reke>na.na 0 pełnym , 
maja. Wyborcy otrzy ciwnik6w obecnego rządu nie skorzystał z pra- „pusta kartka". P?wod.zeniu ?1isjl, P~eJ je\J przez na.
mali 'jµż kartki wy- wa przedstawienia własnej listy kandydatów, Premier wyraził przekonanie, ~e żaden pra ro~ bułgarski. Na.rody bułgarski i ~olsld lllł 
borcze - na listę kan popartej tysiącem podpisów. Nikomu nie prze wdziwy patriota czechosłowacki, żaden przy- zamteresowane we wmje~ej ~półpraey I 
dydatów frontu nara- szkodzonoby w uczynieniu tego, lecz ewentu- ja.ciel postępu nie będzie głosował za. pomocą ~omocy za.r5'WID.o w dziedzinie politycznej ja.k 
dowego i białe kart- alny kandydat opoŻycji musiałby przedstawić tych pustych kartek". · .l kulturalnej, gwa.raintującej pokój 1 be7Jl)i~ 
ki, _ które każdy 0 _ ----------------------"---------------- czeństwo obu 11183."0d6w. Będzie to ta.kże po.. 

!~Fi:~~~1d~r~ ::~ Ka ·p i t u I a c J. a · o b roń c ów J e ro z olim y ~k~1;m;ąf ~l:e.=::2:::~::=~.~ 
tu nar-0dowego. ·- ~~ 

w całym kraju odbyWają się wiece przed Utworze"~ arm·1· , t I I Premier Dym.itrow przekazał w Imieniu 
wyborcze, na których przemawiają ezłonko- ~il e I P n„ Wa Zf3t rządu bułgarskiego, w imieniu przybyłej de-
wie rządu, działacze polityczni i społeczni o- LONDYN, PAP. - Agencja Associated zycje 'brytyjskie przedsiawlone we czwartek legacji i w swoim własnym, życzenia Wl!IZech-
raz kandydaci fl:-Ontu narodowego. Press donosi, że wojska żydowskie walczące po południu Radzie Bezpieczeństwa są uświę stronncgo ·rozwoju l l"OZkwitu na.rodowi POI• 

Przemawiając w praskiej fabryce ~ilników w starej dzielnicy Jerozolimy poddały się w ce111em przymierza anglo-arabskiego zarówno skiemu oraz szczególnie serdecme pmidrowie-
1otn!ceych premier rządu czech~łowackiego piątek dowództwu Legionu Arabskiego. w dziedzinie politycznej jak i wojskowej. Nie nia dla. mieszkańąów boha.terskiej Warszawy. 
Klemens Gottwald, zwrócił się z ostatnim TEL VIV, PAP. - Premier i mlnister obro- świadczą one o bezstronności ale zmierzają Następnie premier Dymitrow wita człon„ 
przed wyborami wezwaniem do narodu, by za ny narodowej państwa Izrael David ben Gu- do gry na zwłokę celem umożliwienia Arabom ków Rządu R. P„ których przedstawia mu 
manifestował on swą jedność i oddał głosy na rfon, podpisał specjalny dekret' o utworzeniu kontynuowania. agresji. . tow. premier Cyrankiewicz, Po czym szef pro
wspólną listę kandydatów frontu na.rodowego. armii państwa Izrael. Formacje woisko;ve or Wszystkie wnioski brytyjskie złożone w Ra tokułu dyplomatycznego Gubrynowicz przed
Premier p9dkreśiił, że głosowanie za .pomocą ganizacji Haganah, Irgun Zwai Leumi 1 'Ster- dzie Bezpieczeństwa maJą za .cel ułatwienie stawia premierowi Bułgarii przybyłych na 
białych kartek oznacza popieranie reakcf, któ na połączone zostały w jedną całość. inwazji arabsko-angielskiej 1 w żadnym wy. lotnisko przedstawicieli korpusu dypl<>maty-
r liczy n3. '1.'oinE:, popieranie Jiei odwetu ''.Ile LAKE SUCCES, (RAP). - Rzecznik tym- padltu nie zmierzają do utrwalenia pokoju. cznego. 

mieckiego i przygotowywanie nowego Mona- cza~owego rządu Izrael oświadczył, że propo- Wobec takiei:io stanu rzeczy - oświadczył 
„ rzpr-znik - p~ń~twa, które podpisały kartę 

Ofcialne wizyty 

klara ja rządu z R 
w spraw:e faszystowsk!cb mardów w GrecH · 

MOSKWA (PAP.). Jak komunikuje agencja j luje. usprawiedliwić sw.e po~ępowanie, 1 porl
Tass, 13 maja przedstawicielstwo dyplomatycz- kreśla, że społeczeństwo radzieckie jest niewła 
ne Związku Radzieckiego w Atenach przekaza- ści.wie poinformowane o sytuacji w Gre:j!. 

. . . . Wbrew faktom rząd ateński utr'lymuje, że w 
ło rnądow1 greckiemu deklarację rządu radziec Grecji nikt nie został Jeszcze stracony za swe 
kieg~. w związku z masowymi egzekucjami w przekonania polityczne. 
Grec31. . . . .. W związku z otrzymaną odpowiedrlą, posP.1-
. Rząd radziecki zaznaczał w s,wei de~aracj1, stwo ZSRR w Atenach złożył w grec.kim mini. 
ze masowe egzekucje demo-kratow gred!:.ICh wy . 0 

, • 
wołały oburzenie w społecze~stwie radzie<:ki:m sterislWle spraw zagranicmyich notę, w ktorcJ 
ł, ie w oczach cywilizowanego świata nie są rząd radzieck~ oświadczył, że nie może uznać 
one niczym usprawiedliwione. . odpowiedzi gre<:klej za zadawalającą i potwler 

W odpowedz;, doręczonej niedawno poseł- dza swe s-tanowisko zajęte w deklaracji z <biiil 

1twu radzieckiemu w Atenach rzlł(ł 111eok! aJl· 13 b. -. 

ONZ winny przestać wahać i:;i~ i znieść za. 
kaz !1Jll"7'<"da:7.y broni dla J)Ańst.wa. Izrael, ofia
ry agres.il, celrm 11moli.1iwir11ia. mu obrony. 

KAIR, (RAP). - Wojskowy komunikat e
gipski podaje następujące wiadomości z fron
tu palestyńskiego: w dniu wczorajszym sa~ 

moloty egipskie przeprowadziły naloty na re
jon Tel Avivu, na osiedle Deirot, Bilon, 
Sz„haj. Nagba, Semsen I Calda. 

a a Smut • z Po 

W gonzinach popołudniowych wicepremier 
i mini~ter spraw zagranicznych Kolarow w to 
warzystwie posła Bułgarii w Warszawie zło
żył wizytę minist'rąwi spraw Żagranicznych 
Zygmuntowi Modzelewskiemu, który przyjął 
go w obecnośei. sekretarza generalnego MSZ, 
ambasadora Wierbłowskiego l charge d'affai>! 
res' RP w Sofii Chanachowicza. 

Premier Dymitrow i wicepremierzy Kol~ 
rbw i Gieorgiew złoźyli wizytę premierowi 
Cyrankiewiczow:i. Przy wizycie obecni byli 
wicepremier Gomułka, wicepremier Korzycld 
i min .. Berman ponadto poseł Bułgarii w War-i 

LONDYN, PAP. - Jak komunikuje z Jo- szawie Tagarow i charge d'affaires RP w So.
hannesburga· agencja Reutera, ostateczne wy. fil Chanachowicz. 
niki w wyborach do parlamentu Unii Połud- Ministrowie Terpszew, Dobrew l Karadż" 
niowo-Afrykańskiej są następujące: partia na jow złoźyli wizytę ministrowi przemysłu i han 
cjonalistyczn~ dr Malana - 70 ~iejsc, zje~- dlu tow. Mincowi, kitóry przyjął ich w ~ee~ 
noczona .Partia Smutsa - 65, pax ha afrykan:_, naści pre-ze~a CUP Dietricha oraz wicemi1th 
ika· - 9 l partia pracy 6 m1eis~ ł strów: Szyra i .G1osfelcia,.. -
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Ludzie, 
Zdradzieckie 
łów niemiec 

Po 
okumen· 

--=·•""'-•icznych. 
MOSKWA (PAP) - Ukazał się na pólkach księgarskich drugi tont „DOKUMENTÓW 

1 MATERIAŁÓW Z OKRESU POPRZ!iDZAJĄCEGO DRUGĄ WOJNĘ SWIATOWĄ", wy
dtlily przez radz ieckie MSZ. Dokumenty te pocliodzq z prywatnefjo archiwum von Dirk 
sena., b. ambasadora n iemiec.kiego_ w Moskwie, Tokio i Londynie. Archiwum to, które 
z.11<1jdowalo s.i ę w majątku Dirksena - Groedilzberg - dostało się w ręce wojsk radziec-
.kich. . . 

Fron:tu Ludowego i premieira Bluma, który stał 
się z tego ~owo<lu prze<lmio·tem ostrych ata· 
ków ze strony lewicy, go-towej wykorzystać 
dema:.rche :Bluma i De.loosa do obalenia ich .. „ 
W nru1zym in.teresie Jeży, by utrzymać u steru 
władzy tych dwóch zdrowo myślących ' ucz
ciwych luau~·. 

tern. szczegółowo opracowarry program wsp61· 
pracy z Niemcami, przy czym dal do zr°"1.Jmi6 
niar iż program ten cieszy się callwwUym po· 
parciem Chamberlaina. 

Plan zaproponowany przez WHsona obejmo
wał zagadnienia polityczne, wojskowe i ekono
miczne. Wśród j~o propozycji figurował pro
jekt bryty jsko - n iemieck iego paktu o niea
g resji, przewidujący podzi ał wpływów między 
obu mocarstwami, porozumienia "" s.prawie 
kolonii i udostępnien ie surowców dla Nie· 
miec, uregulowanie długów i współpracę fina:n 
sową. Jak stwierdza stenogram rozmów, prze· 
słany przez Dirksena do Berlina 21 lipca 1939 
roku, „ostateczrzym celem, do którego dąży 
Wilson, jest jak najszersze porc:rumienie bry· 
tyjsko - niemieckie we wszystkich ważnych 
sprawach, jak to początkowo przewidywał 
Hifler. 

Opublikowane obecni e dokumenty składa. 
ją się z 29 depesz, listów i raportów służbo· 

. wych D~k.sena, obejmujących okres jego dzia
łaJ.n.ości dyplomatycznej w Londynie w latach 
1938-1939. Poza "tym w tomie drugim opubli
kowano również 4 dokumenty z koresponden· 
cji prywatnej Dirksena., które posiadają jed· 
nak :z.naczenie polityczne i dwa raporty amba· 
sadora niemieckiego w Paryżu, hr Weilczka. 

Polityka Leona Blum~ w roku 1936 
w sprawie Hiszpanii 

Dokumenty clrugi~o itomu uzupełnia.ją o
świetlonll w pierwszym tomie historię okr.esu 
monaehijski~o i podaj ą &Zereg nowych da
nych,. dotyczących okre6u pomonachijsJdego. 
Ciekawe są zwłaszcza materiały, ilustrujące 
stosunki aµg ielsko - niem~eck ie ..,, roku .1939 
i &tosunek rządu brytyjskiego do Polski w 
~rzededniu najazdu. 

Przed omówieniem raportów Dirksena war· 
to zapoznać: 6ię ze sprawozdaniami. v:'elczka, 
które o<lnoszą się do okresu wczesmeiszego 
- do ikońca 1936 roku. Rzucają one cbarak· 
terystyczne światło na politykę ówczesnego 
premiera nądu francuskiego, Leona Blum.a. 

Jak wiadomo, Leon Blum usiłowal wytwo
rzyć wrażenie, iż prowadzi polity~ę an~yiłlitle· 
rowską i wypowiada się za bezpiec'Zenstwem 
zbiorowym. W ja&krawej sprzeczności z tym 
formalnym stanowisk iem Bluma P?~ostawala 
propozycja, 'Zgło~ona przez j~o m.mtstra spr. 
zagranicznych - Delbosa, zmierzaiąca do o
siągnięcia porozumienia z Niemcami. O. t~, 
jak Blum wyobrażał sobie to porozu~ieme , 
świadczy raport hr. Wek'Zka z 26 . grudm~ _1936 
roku do ówczesnego h itlerowskiego ministra 
spraw zagranicroych, barona von Neuratba. 
.Jak wynika z tego rapo r tu, podstawą przyszłe
go pororumlenia miała być: proponowana prz~ 
Francm:ó.w formuła „wspólnej akcji w sprf!W1e 
nieinterwencji w Hiszpanii". Jest to dowód 
że je6zcze w końcu 1936 roku, w chwili, gdy 
lud his1'pański stanął do walki z niemiecko· 
włoską interwencją zbrojną, Leon Blum pro
ponował Hitlerowi porozumienie, . oznaczafq_ce 
calkowltq swobodę działania dla fego satelity 
- Franco, i zaprzedanie H iszpanii państwom 
'Osl. Póza tym Delbos w rozmowie z Welc~
kiem oświadćzył: „ W razie ,gdy nastąipi zbh· 
żenie niemiecko - francuskie, wówaas , pakt 
francusko - rosyjski sprowadzonv zostame ~o 
poziomu umowy w Rapallo" . W ten 61po~ob 
T:llum qot6w był p-0 święci ć francusk o - ra<lzi e~
k i pakt wzajemnej ipomocy, zawarty zaledwie 

Komunikat
Komis?i Kontroli Partyinei w lodlł 

Dnia 31. 5. b. r. (poniedziałek) o god-z. 16-teJ 
w świetlicy Wojewódzkiego Komitetu PPR przy 
uL Piotrkowskie) 55 odbędzie się wspólne po

siedzenie organów kontrolnych PPR i PPS. 

Obecność wszystkich Członków, Pełnomoc 

n'1kÓw i. Referenntów MKKP obowfą:r,kowa. 
Sekretariat MKKP 

przed pół rokiem. - wiosną 1936 roku - :r,a 
iluzoryc zn e poro zumienie z III Rzeszą. Polityka Bluma, który deiś popiera żądania 

Welczek wystawia Blumowi i Delbosowi rewizjonistów nie!fllecki<:h w stosunku do 
bardzo pochlebne świa<lecbwo, stwierdzając, ziem pols•kich, jak widzimy, jesreze przed · 12 
że „godnym uwagi jest fakt, iż propozycja o· laty Z?-Służyła na P')Chwały dygnitarzy hitle
"siągni ęc ia porozumienia wyszła z ga.bmetu rowsk1ch. 

Polityka . B ytan·i w o resie przedmonathijskim 
W raportach Dirksena, dotyczących okr~uj swej poui~ej rozmowie ~ na.~llższY'1;11 doradcą 

[przedmonachijs.kiego, stale podkreśilana je,pt ChamberJama, szarą emmenc]ą gabme•tu bry· 
teza, iż rząd brytyjski uważa za główne za.gad- ty_jski~go, sir, J:loracym v:'ii6one1!1- W1•lson ~
n ienie swej polityk.i osiągni ęcie por<YEUmte· wiedział: ,,.Jesl1 my, oba] - Wielka Brytania 
nia z N iemcami. I tak w raporcie z dnia 10 i Nfomcy dogadamy. S.Ię w „prawie ruegu!<>wa 
l ipca 1938 roku Dirksen stwierdza, że ,.pie<r"W· nia. problen:u cze_skjego, to po PT?Btu zl1kwi-. 
szym l!lajważniejszym programem Chamber- du1emy opor, jalti m~łyby 1ttawu: Fr~Ja. 1 
Jaina i Halifaxa była l pozostała polityka po- sama CzechoslowaC)a takiemu rou;w1qzarwu 
rozumienia z państwami totalistycznymi". zagadnieni.a". 

W dalszym ciągu Dirksen, charakterpując 17 grod~ia 1938 roku Di~se~ w li~~e do 
politykę rządu brytyjskiego &twierdza, iż nąd hitlerowsk1~0 MSZ komunikuje o zamier_zo· 
ten „zbliżył się do zrozumienia najbardziej nym wyjeździe do Bei:lina d1'plomaty angiel: 
istotnych punktów pods·tawowych zadań, wy- skiego Af;htona Gwa_tkina, k.t~ry ma ta~ byc 
suwanych prze'Z N iemcy w sensie usunięcia przyjęty przez C'.<>ermga. W si.ad za mm ma 
Zwią'Zku Radzieckiego od decydowania o Io- przybyc d? Berl~a lord Run<;iman dla ~rz~
sach Europy, likwidacji Ligi NModów ł celo- prowadzema rozmow w eipraiw1e porozum1erua 
wości dwustronnych ,rozmów i umów". z rządem hitlerowskim. Dirksen OCE!'llia bardzo 

Niemiecki charge d'affaires ..,, Lond)'llle - pozytywnie wyniki rnz.m?w przeprowadzo· 
Kordt - :zastępujący nieobecnego ambasadora nych. pr;ze:t prezyde_nt~ ~e1chsbanku. SchacMa 
Dirksena, komunikuje 1 września 1938 r. o :i: czynnikami bryty)Skimi rw Lon<lyrue-. 

Rozmowy hitlerowskiego wysłannika Wohltata 
i Wilsonem i ministrem Hudsonem 

Sytu.acja w lipcu 1939 roku w Europie byłą Wilsonem i bryityjskim mini6'trem hand'lu :r:a
ogromnie .na.pięta. po zagarnięciu Czechosło· granicznego Hudsonem. Z inicjatywą prl!'7J!lrO• 
wacji hitlerowskie Niemcy szykowały się do wadzenia tych rozmów wystąpił Wilson. Hud· 
najazdu na Pol5kę. Opinia publiczna Wielkiej son ws-kazał na mo'iiliwości szerako zakrojonej 
Brytanii była tak zaniepokojona i obU1IZona wspóbpracy anglo - niemieckiej ""' celu od
monach i j5ką polityką Chamberlaina., że rząd krycia nowych światowych rynków zbytu i 
brytyjski - jak stwierdza w swych ra.portach wykorzystania istniejących już". 
Dirksen - nie mógł sobie pozwolić na wysu- Hudson podkreślił z.właszcza możliwość 
wanie wobec rządu niemiedc.iego otwartych w.;.półpracy obu państw na terenach Chin i 
propozycji porozumienia. . R~ji:. Stwier~ził on. wyraźnie, _że Anglia nie 

M imo to rząd brytyjski prowadził tajne rn-z· ma zad.nych mteresow ekonomicznych na Bał 
mowy. W lipcu przybywa do Londynu dc>rad· kanach, dając do .z;rozumienia. te Niemcy mo
ca gospodaxczy nądu hitlerowskiego - Wohl- j gą tam mieć wolne ręce. 
tat, który prze-prowadził poufne rozmowy z Wilson rozwinął w r<n.inoWach % Wohlta-

Strajki chłopskie we Włoszech 
RZYM, PAP. - Strajk robotników rolnych 

w północnych Wloszech w prowincji Bolonia 

rozszerzy} się na prowincję Cremona obejmu 

jąc ogółem 80 tysięcy robotników: '5 tysięcy 

w Bolonii i 35 tysięcy w Cremonie. 
W. sobotę przyłączają się do strajku robot-

nicy rolni w prowincji mediolańskiej, którzy 
domagają się podwyższenia uposażeń dla pra
cowników młodocianych i kobiet oraz pod
wyżki płac. 

W prowincn Lecce w ApuU1 :P:agroz.ily straj 
klem roootnice fabryk tytoniowych, o ile rząd 
nię przyzna zapomóg dla bezrobotnych. 

Anglia zostawiała Hitlerowi wolną 
rQkę w Gdańska 

Tym samym - zdaniem WilsOTia - zostały 
poruseone i ;rozwiązane zagadnienia tak wiel~ 
kiej wagi, iż sprawy, :które znalazły się w śle
pym zaułku, jak Gdańsk i Polska. zeszłyby na 
drugi plan i straciłyby swe znaczenie. Wilson 
wyraźnie powiedział Wohltatowi, iż zawarcie 
paktu nieagresji z NYncamt dałoby móżn,ość 
pozbycia się e:obowiązań wobec Polski. Wilson 
wyraził życzenie, bY Hitler mianował swego 
pełnomocnika dla omówienia zreferowanych 
41rzezeń projektów, stwierdzając, że jeśli %e 
9:rony Hitlera krok tak.i nastą.pi, to rząd bry
tyjski gotów jest przeprowadzić dalS1Ze rozmo-
wy. , 
Komentując rozmowy Wohltat-Wilson, Dlrk 

sen w raporcie :z: dnia 1 s'erpnia 1939 roku do 
W eizsaeckera stwierdza z cynizmem, iż w uję
ciu Wilsona porozum.ienie brytyjsko-nfemłec
kie „unicestwiłoby problem Gdańska 1 utoro
wałoby drogę do uregulowania spraw polsko
niemieckich, którymi Anglia nie miałaby po
trzeby się więcej interesować'._ 

Jeszc11:e wyraźniej postaWlł sprawę "Wilson w 
swej następnej cozmowie z samym Dirksenem 
w dniu 3 sierpnia 1939 roku. W toku tej roz
mowy Wilson powiedział, iż brytyjsko-'11.iemiec 
kie porozumienie„. zwolniłoby całkowicie rząd 
brytyjski od zpbowiązań wobec Polski i Tiir
cji''. Wilson dodał, JŻ proponowane pre:e:z; An
glię porozumienie w sprawie nieinterwetlłji. 
oznaczałoby ze stronv brytyjskiej gptowość 
„nie mieszania się do zaga!fnleń wielkich Nie
miec, a w szczególności dotyczyłoby to sprawy 
Gdańska". 

Z całoksdałtu swej drlalalnoki w Londy1lie 
Dirksen pisał, iż w ujęciu Wilsona „całkowite 
zwolnienie Anglii od zobowiązań wobec Polski 
oznaczać będzie pozostawienie Polski sam na 
sam :z: Niemcami". Stowa te nie wymagają ko
mentarzy. 

(Dalszy ciąg publikacji dokumentów, podamy 
w najbliżS!?:ych dniach.) 

. . k" h General SS wydany Polsce 
Manifest powstańców htszpans IC sta~~r;;e~!!~~y~on~~~~~b~k~:~~a:i 
PARYŻ (RA~.). Grupa hiszpańskich oddzll\- Rady Centralnej Ruchu Oporu. Rada ta spra- policji SS RyS'!:ard Hildebrandt, który już zo

lów partyzanckich „Lewant" i „Aragon" wydd- wołałaby władzę nad wszystkimi ugrupowania- stał -przez władze amerykańskie ~dany J>ol 
ła manifest do wszystkich grup walczących w ml, walczącymi P.rzeclw ustrolowi frankistow- sce jednak jeszcze przez pewien czas pozosta
Hiszpanii f wszystkich antyfaseystów na em!- skiemu i wypracowywałaby wspólny program wal w Norymberdze, - gdyż oskarżony był 
gracji wzywając ich do ukonstytuowa1łia dla całego hiszpańsk\eg-o Ruchu Oporu. w innych procesach. 

nym zadem, wstrętną mordą I żółtymi zę J nagle przystanął, Jakby przysłuctiu]ąc 
bam! -:- wtedy nie ma mowy o uzdro- się. Za nim zl!milkli krewni, a niektórzy 
wieniu, gdyż wykonanie bogobojnego zaczęli się cofać. 
dzieła nie może się łączyć z myślami o - Jaktol --- za'WOłał grzmiącym gło
tak gnuśnym stworzeniu, jakim jest mał sem Chodża Nasredin. - O, niegodziw 
pa. Czyście mnie zrozumieli? · cy i bluźniercy! Naruszyliście móJ za-

- Zrozumieliśmy! - odpowiedzieli kaz ośmielając się w czasje czytania 
krewni. modlitwy. myśleć o tym, co było zabro-

- Szykuj się, Dżafar, zarnlmlJ oczy! nione. - Zerwał kołdrę I zaczął wymy 
- uroczyście powiedział Chodża Nas- ślać lichwiarzowi. - Pocóżeś mnie przy 
redin, zakrywając lichwiarza kołdrą. - wołał!? Teraz rozumiem, że wcale nie 

- Uspokój się I - odpowiedział Cho 1 - Dajcie ml kołdrę! - powiedział Teraz zamk~ijcie oczy - zwrócił się do pragnąłeś ozdrowieć! Chciałeś po pro-
dża Nasredin. - Po pół godzinie bę- dźwięcznym głosem. - Dżafar i wszys krewnych. _ I pamiętajcie 0 moim wa- stu poniżyć . moją mądrość, czego nau-
dziesz wynagrodzony. Niechaj po środ-,1 

cy pozostali podejdźcie do mnie! runku_ nie myśleć 0 małpie . czyli cię wrogowie! Ale wystrzegaj się 
ku podwórka zapa l ą duży ogień. Ustawił wszystkich krewnych kołem, Wypowiedział śpiewnie pierwsze sło Dżafarzel Jutro o wszystkim doniosę 

Służba zaczęła nosić drzewo i raz- a _ lichwiarza p~s~dz~ł w środku na ~ie- wa modlitwy. emirowi. Opowiem mu, że ~zy1ając mo 
palać ognisko, a Chodża Nasredin my- m1. Potem zwroc1ł się do obecnych. .:..- Mądry fllach i wszystko wiedzą- dlitwę w zamiarach bluźnierczych prtez 
ślał o tym, jakby nabrać lichwiarza, a - Zaraz przykryję Dżafara tą kołdrą cy, siłą świętych znaków Alif, Łam, Mim, cały czas myślałeś o małpie! Wystrze
·potem zwalić na niego całą winę za to, i odczytam modlitwę. A wy wszyscy ra Ra - ześlij· uzdrowienie nędznemu nie gaj się Dżafarze i wystrzegajcie się 
że nie udało się go uzdrowić. Różne 1 

zem z Dżafarem zamkniecie oczy i bę- wolnikowi twojemu Dżafarowi. wszyscy, gdyż to wam nie ujdzie pła
sposoby przychod z iły mu do głowy, a- dziecie powtarzać tę modlitwę za mną. - Mądry Allach i wszechwiedzący- zem, wszak wiecie. jaka was kara cze
le odrzucał je, gdyż uważał za niegod- A kiedy zdejmę kołdrę. Dżafar będzie wtqrował różnogłośny chór krewnych. ka za bluźnierstwo!? 
Re. Ognisko jednak rozpalało się, ję- już uzdrowiony. Ale muszę was uprze- I oto na twarzy jednego z krewnych A ponieważ za bluźnierstwo rzecz~ 
zyki płom i eni żlekka kołysane przez dzić o Jednym bardzo ważnym warun- Chodża Nasredin zauważył trwogę i smu wiście czekała ciężka kara, to wszyscy 
wiatr podnosiły s ię I ośw\etlały czer- ku i jeśli ktoś naruszy ten warunek, to tek; d~ugi krewny zaczął kasłać. trzeci krewni po prostu przerazili się, a lich
wonym blaskiem liście winogron. Dżafar nie zostanie uzdrowiony. Słuch'aj mieszać słowa, a czwarty potrząsał gło wiarz zaczął coś bełkotać, chcąc się u-

- Rozbierz się Dżafarze · . i obejdź sie uważnie i starajcie się zapamiętać: wą, jakby starając się odgonić natrętn~ sprawiedliwić. Ale Chodża Nasredin nie 
trzy razy to ognisko. - Nie wymyślił Krewni mi!Czeli starając się słuchać zjawę. A po minucie sarn Dżafar niespo słuchał, raptownie odwrócił s ię J od· 
Jeszcze właściwe90 sposobu i starał i zapam i ętać. kojnie zaczął kręcić się pod kołdrą: - szedł, · trzasnąwszy furtką. 
się wygrać czas. Twarz jego była zatro - Kiedy będziecie powtarzać za mną obrzydliwa i niewymownie wstrętna Wkrótce wypłynął . księżyc i spown 
skana. Krewni obserwowali nierucho- słowa modlitwy - wyraźnie i głośno ' maŁpa stała w jego wyobraźni I nawet Bucharę miękkim 1 ciepłym światłem. A 
mo. Lichwiarz chodził dookoła ogniska, powiedział Chodża Nasredln, - żaden 

1 
drażniła go, pokazując mu Język, to znów w domu lichw.iarza do późnej nocy sły

lak małpa na . ła1i.cuchu, wymachując rę z naś, a tym bardziej sam Dżafar nie 
1 okrągły czerwony zad, to znac~y naJ- chać było krzyki i przekleństwa. 

koma~ które zwisały mu do kolan. powin ien myśleć o małpie . Jeżeli ktoś bardziej nieprzyzwoitą w pojęciu mu- Tam szukano tego, który pierwszy po 
Twarz Chodży Nasredina rozja śniła z was zacznie o nie i myśleć lub też wy I zułmanina cz.ęść ciała. Chodża Nasre- myślał o małpie.... · 

sie. Westchnął z u ! Qą, wYorostował sie. obrażać ją sobie z oconem. czerwo- din kon1lfluował czytanie modlitwv. ale - CD. c. n.} 
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I . 1· ' 'b • e b .,. I SLADEl\ł HANDLARZ'Y NIEWOLNIKÓW 

mp~r.IQ 1.Zm Wer Ule • I I r COW dor~~~~~ ~~~i::1~~·d;~;:~~7g;o;:~~~~= 
U bo z nowych najemników wo· skowych w zachodnich strefach iem· ee ~~ ~~R~~o~;~b::i:;;k~~~~~~ Bpo:ad::~i~ ~~!: 

(Korespondencja ·własna „Głosu„ pl-0atator zy i handlarze niewolnikami w ml-
. niony ch czasach nie lądowali nigdy bez trafl.-

~I!RUN, w maju. różne ml\lJ!l.dury. Moina kh znaleźć w Grecj1, Gorzej jest nat.omia.s1, źe zarówno. wc!bu- sportu „atrak cyjnych" towarów. Zupełnie w 

Stało t-0 s i ę zupełn i e przypadk.ow<i w cza· gdzie pełnią 6łużbę rami ę przy ram ' im;u z nek, jak i zbrojenia tych „przyjaciół" dziej ą ten sam sposób byli oni również podejmowani 

s te zażartych wa1k, prowadzooiych prze.z greckimi faszystami, można ich znilleźć w In - się nie tylko z wied"ą, ale i z wolą w/a•lz \\ 01· prze7. gotowych do współpracy prz "vódców 
Żydów palestyńskich, Oto w pob! 'ztl 8.::i- d-0chinach, we. franau.s.kim Legionie Cudw z1em- sk-0wych stref amerykańskiej J brytyj~i;!ej. 

fy ipO . •oz~omierniu od<l:ztla!iu arabskiego, wrę- skdm, a obecnie SI\ .również i w Arabii. „Jest rzeczą podwó j1nie nlebewiiecz'1ą ury- m '„jscowych. 

kach zoł!n.ierzy Haganah :mada.zło się kiillku jeń- Prasa berlińiSlka !pTZ}'lp-OIDlina, że Aralb i ę nie w anie niemieckich faszystów dla osin'.l·~c; 5 • • 
ców wojennyic.h, kitóiryich wygiląd byna,jmniej od dziś łączą przyjacielskie s tosunki z h i•J e- własnych celów politycznych" - .n;1·sał w · BŁYSKAWICZNA DENAZYFIKACJ A 

nie zdradzał pochodzenia ara:bs!kiego, zaś ak- rowcami. Przecież to do Niemiec uciekł w 1942 tej sprawie organ kół radzieckich „T·rng' iche 

cent przypominał żywo twardą, 'lm.1itaJną mo- roku wieltki mufti Jerozo limy, Rashid el Kaila- Rundschau",, Wytwarza się pr"'.ez to w N em- W amerykańs)>:im sektorze Berlina opraco

wę, k!tórą pos.łiug:iwal:i się SS-mami w ghertfo. illi, aby · tu 1worzyć mah-0me~ański leg i-0n SS. cz ech obóz nowych najemników wo ;enny.ch, W dno nowy projekt denazyfikacji, który prze 

Osobliwych jeńców lf.aczęto badać bliżej 1 Przecież obecny dowódca wojsk arabsk ich - co zabija każd ą myśl o demokratyzacji .1 la- w iduje zdem:~yfikowanie jednego hitlerowca 

okazało się, że byli nimi NJemcy. Pięciu b. Fauzi el Kau.k ji, ró-wni eż w czasie w oinr zn a j- m1e powzięte, uroczyste zobowiązani.a d::i ce- co dwie minuty. Jako pierwszy przed nowym 

oficerów niemieckich przebranych w mundury dowal s i ę w Berlin ie, u trzymując śc 's 'ą l ą<'Z - rr,ilitary-lacji NiPmiec, zobowiązania, kt6 ·e mo- sądem denazyfikacyjnym stanie książe August 
ambskie, .z b. pułkownikiem EJ.chenau na czele. ność z Ka>ncelarią R.ze1;z y, a 'PO wo jn ie, o?e- ca1stwa zachod:iie uroczyście w Po<:ld-i:nie 1 ó d 

B. pulikownik SS był rue~ada figirrą: z.ajmo- niony z berl inką, odjechał przez strefę am·~ r y- podnisaly" . ' Pruski , potomek Hohenzol ern w l je en z 

ł ·-1 - f k · k d A b" n::iJ·gorliwszy.ch zwolenników Hitlera. Na kslę 
wa on stanow1""'0 sze a WY'sz.kolenia arab- ans ą o ra, 11. Słus.zna tu uw11qa, bowiem wy"t'!rc1.y pcki'- · 
skkh wojsk w Palestynie i w tym charakterze N ie na.Jeży się p-rzeto dziwić, te władcv A- 1ani e drogi jednemu oftcerowi SS, a!)y móql cia, który zostanie w ciągu 2-ch minut zde-

przydzielony został do arab6kiego sztabu ge- rabii w w-0jnie przeci wko Żydom prz y·Ńołali na n; ą wtl(ro zyć idąc w jego śla jy c.aly pul... naz;vfikowany, czeka już praca. Ma on zo-

neraiłnego. na pomoc swych wypróbowanych p.rzyia ci ół b. :.::: ~ u- anów. sta ć dyrektorem zakładów Forda w Niemczech 

Wiadomość o niemieckich SS-mdlllach w ar- z Niemiec, A 1 pułków tworzą się ji 1ż armie. OJ<I. zachodnich. 
mil arabskiej dotarla do Berliin~ budz1tc tu .... -. ....................... ______________________________ ..;....,.~ ........ ~..;....;.;...;;.. ................................................. ~ ........................................................ . 

zrozumiale zainteresowanie. Zajęto się przede N a 
wszystkim zbadaruem drog1, k1óra umożliwiła 

b. oficerom illiemieckiego Wehinnachtu i nie-
mieokiej SS dotarcie aż do Pa'le6tyny. Nie o- z 
kazało się to za.dallliem brudnym do xozszyf.ro
wain.ia: b. pułkownik SS, Eichenau, znajdował 
1Się w afrykańskim korpusie Rommla, w któ
rym, jak wiadomo, było wyjątkowo wielu hit
lerowców. 

Po rozbidu Rommlla prze-z Anglilków, Bl
dl.erut.u wriu :z innymi ;powędrował do brytyj
skich obozów, lk: tóre rozsiane były na terenie 
Bliskiego W&ehodu, 

W obozach tych nastiwpiła wlk!Mce osobli
wa segregacja: anityfaszystów, któny nic 
W6pólneogo z paTtią hiblerowgką n.ie mieli, po
zostawiono nada1l w oboa:.acli, 'Zaś b. a!kityw
nych oficerów, b. hitlerowców i SS-manów za
częto werbować do T-0zmaiitych ,,służlb p-0m-0c
niczych" .armii Jego Królewskiej Mości, któ
re to fo:mnacje s,poit.kać można było w EgiJPCie, 
w Sudanie., na Cyprze, na Krecie, a nawet w 
Cyretnajce. Na c'lele każdej jedn-0stki pomoc
n iczej stali n ie1IDeccy oficerowie i pdlllowała 

w nich naw~roś rpruska dyscyiplina. 
Wlkrótce oficerów i żołnierzy „jednos.tek 

pomocnic.7.ych" zaczęto delegować do ,,zadań 

$pecjalnych". W ta.ki sam t;posób zoSita.ł „wy
delegowany'' również i pułkownik SS, Eiche
nau, pr:i:e-z co wyszło na jaw, że nie tylko broń 
dostarczają Anglicy Arabom. 

W Berlinie zwraca l!lię uwil.gę, te teg(I ro
dzaju faJkty ti1<ij'ą w jaskrawej sprz.ec2J11JO.§cl 

We wczorajszym „Głosie L'lldu" c'Zy!a':lly cb
szemy artykuł tow, Kubaokiego, polemizuj ą

cy z wywodami „Tygodnika Warszawskiego", 
„Tygodni!k Warszawski" podjął się obrony an
typoJJSJk:iego stanowisk a papieża. Pi"Smo to wy
kręl!nie tłumaczy fakty, kt óre "lnburzyły opi 
nię wszys1:kich Polaków - me odw~ -?a się 

jednak podać choćby fragomernitów li<>tru ipaipie
ża do biskupów 111 iemieokich. 

„Tygodni~". rzuca na Po,lskę odpowi edzi;il
ność za :zerwanie konkordatu, W odpowiedzi 
„Głos Ludu" stwierdza: 

„Należy pl'zypomnieć: Konkordat został j ed
nostmnnie zerwany przez Wa tykan w latach 
okupacjJ niemieckiej przez fak t m ianowcm ia 
niemieckiego biskupa • polakoźeJ'ICy Spletta na 
administratora diecezji gnieźnieńsko • poznnń
sklej. Było to naru,9zeniem art. IX Kon 1<orda
tu, według którego „żadna C'Zęść Rzeczypos
politej Polskiej nie będz-ie należała do bisk u-

Łopata 
• 
I ielnia 

luib Prac 
z demilitaryzacją Niemiec, o której głoszą W tym czasie, gdy w wiełu kra jach zachod
koła brytyjskie, ale - jalk się o•kazalo - nie nich znaczna część budżetu przeznaczona jest 
tylko Angilicy str-0ją Niemców w uniformy na wydatki wojskowe, Bułga ria pośw ięca naj 
wojskowe1 również i Ameryka.nie werbują już I w:ęcej ·uwagi i wysilków sprawie budownic
znowu niemieckich fachowców do wojennego I twa orari swemu gospodarczemu rozw•)' OWi. W 
rzemiosJa. tym celu też stworzony został 1>pecj 'llnv u.:ząd, 

Wiele się ostaitlllio mówilo o „biurze histo- noszący nazwę „Głównej 'DyTekcji Shu.by Fra
ryków woj;ny", utworZ-Onym w Kassea, k.1óre to cy". 
b'u.ro iprzel'"""ształciło się wkrótce w rvdz,1j pe- W myśJ zawa11tego w 1946 r . 'uk lil rlu „e zw y
mocnic.zego sztabu generalnego, jako, że w cięskimi mocarstwami, siły zb rojne Bu lqa rii li
pracach jego brali udział b. sze.f s:Dtabu, gene- czą 55 tysięcy ludzi. Oznacza to, że vn ę1'sza 

r~ł Haldea:, gen. Brandt d wie.lu innych wyso- część młodzieży w w ieku poborowy m poz .i; ta 
.kich dygni•tarzy wojskowych 2 b. armii hitle- je poza koszarami. Nie podlega ona o bJw;ąz 

rowskiej. Tajeannica okrywa prace. wykona- kawi słlllżenia w wojSiku. Ta właśnie rn ło dz;eż 

ne prze2 wyżej wymienione biurro. Tajem...'1.icą obcw1ązana jest na określony czas przeoywóć 
pozostał również wynik prac, dokonanych w przeds iębiorstwach rozbudowy i p1św ęc 1 ć 

przez inne gremium woJskowych dy.gmtany w be.: J1teresownie swą pracę dla dob ~a :uc: 1u. 

obozie w Ludwigisburgu, Ale nie jest już ta- W tej ml-0dzieży naród bułgarski po kllda .1e
jemnicą, źe w polbiliru Monachium, na ~erel!lie dzieję dokonania realizacji programu rozhn
s t'!'efy amerykańskiej, zna}dują się fabryk.i a- dowy, zawartego w 2-letnim plan ie g1spr1tla•· 
municj1 i że robotnicy tych fabryk mi*?:ka· C'ąm. Aby uzmysłowić sobie doniJS'" WV:li· 
ją w 6pecjalnycil, o<losobniony<'.h obozach. Nie k1 przPdsięwzięć Główn ej pyrekc ji Sł riby P: a
jest również tajemnicą, że w Was'lyn.gtonie cy w Bułgarii, wystarczy rzucić okiem na o
pracuje 27-m.iu b. oficerów niemieckiego i.ot- s;ągnięda w 1947 roku. A więc w ub'.-sqlvm 
nictwa nad zorganizowaniem nowej .,LuHwaf- roku zatrudni-0na t>rzy s'Zeregu robóit młodzież 

fe" dla Niemiec Zachodnich, _do której werbo- wybudowała 561 kil-0metrów sz-0s, 74 1tm dróg 
wani są przede WMystkim b. cz.ł-Onkowie fa· leśnych i 30 km torów kolejowych. Przec: ą g 

l'Z)St-0ws,k:iego legionu „Condor". ::i ęto 59 km kanałów odwadniają.:yc~1 i 'lbu· 
W Europie Zach-0dniej i na Bałkanach, j<-k dTwano 78 śluz. Siły . rob-0cze młod! ezv ora<" <'· 

również i na Dalekim Wschodzie spo tkać moz- w~ły przy budowie zapór wodn }'~h cir11z <en 
na niemi~kh Iandsknechtów, przebranych w trali e ektrycznych. w kopalnictwie W<''.llriw ••1n 

pa, k tórego siedziba znajdo vałaby się poza 
granicami państwa polskiego". 

W edltlg „Tygodnika" n as?:q fes t winą, że 
Watyk an faw oryzuje dziś Niemców; przyczy
Tl!iła się m. in . do tego nasza kry tyk.a postępo
wania Watykanu. 

Na leży stwierdzić: Z KTóREJKOLWlEK BY 
STRONY ATAKOWANO ŻYWOTNE JNTFRE
SY NASZEGO NARODU - Mll.CZEC NIE BĘ
DZIEMY. Dlatego nie mogla milczeć prnsa 
polska, kiedy radiostac;a watykańs·ka udzieli
/a głosu biskupowi niemieckiemu, Kal/erowf. 

„Należy nam ( tj . Niemcom) zwrócić rów
nież czę1lć naozych ziem wschodnlch" - mó
wił biskup Kal/er przez rndio watykańskie i 
chyba nie bez 7.ezwolr>nla papieża. 

Polska op 'nia p11bliczna miała prawo b ro
nić się i to nie tylko prawo, die i 0h.>w·117ek . 
„Tvaodmk" wvkretri.e U'>ih1'e przekonać <:zy
telników, że „w oręrI;i:'u pap'eża nie ma prze
;;łanek, bv Ok'ec Ś"I". ata ·0 vał postanowie-

z 
i'p Wartość. pracy, włożonej w samr.> :o boty 
!e<\na c<:eniona została na 4 millad" tGO m'
:.cnów :e 'łlów, podczas gdy plano .v•no ~, fCę 

wa r tn~<. 2 miliardów 530 m·lionów 1ew6w, :rn. 
Shi'i:ba Pracy przekroczyła swó j plan o 66 pro
Cfl:t. Osiągmęcie t-0 w pelni uwyp11k:a d„n:o
słą. ro lę i realne wysiłki tej na~oj'.lwej :ns:y
t 1„c~~. 

S!użba P1acy pierwi:;za po jęła j)TnWiidzt'nie 
rr-bót równiez w okresie zirnv, :17y:(l<uj~c po
n.v§:ne rezltltaty. W ten sposób zap'Jclą ·1<0wa
n0 dz elo budowni<'twa w ciągu c :1.e:10 roku 
bez p~Z C?"Wy. 

W rok u 1948 na organizację Sł:i ż ':l ·f P ~n-r y 
n~!,.żone zosta ło przerprowadzenie ta.Jc do:::i,o 
słych zadań rozbudowy, jak dalsza ~ea.l•za.-: j a 
dwule niego planu go~podarczego . W:~(l'uq u 
rządzenia Pańs·tw-0wej Komisji Pla n., WJ 7l ia, 
S łużb ie Pra<'y powierzono wykoną n.ie E2 
ohiektów wielk:l'j .skali, a m:ędzy in.."lymi Ln
dowę śluz , reg-ulacif) r71'k, budowę · ~m wod
nych, dróg i linii koledowvch, centr:11i e:ek 
trvcznych itp„ ogólne j wartości 2 01 tli.1·r.1ów 
600 m!lionów lewów. 

Oprócz tych zadRń Slużba Pra<'y wy'{ri,1a ć 

ma w tym roku budowę 5zeregu grnąchńw, u
rządzeń itp. ,wartości 600 milionów le'N6w. 

Słnżb a Pracy jeo;t jPdnym z głównych w.srnł

czynników podnie<enia ekonomicznego Bu fga 
rii i rozbudowy. kraju . 

I ~ię kimkolwiek . Myś l i te lo tem błyskawi cy 

/ . przeszyły świadomość generałr.., tak że mimo 
woli, zwlekał z odpowiedzią. Zauważył to 
Brickn('r i l<>kki uśmiech skr7ywił w ironicz
nym grymas;e jego c•enkie wargi.• 

- O czym pan myśli, gen<>raJe? - z;ipytał 

ftegm atycznvm tonem. Pan się zastanawia 
nad odpowiedzią? Czy ·to oznacza, iż pan nie 
iest w ~tani<> scharakteryzować swego br a
tanka? Przecież o ile się nie mylę, ów Ha ns 

1 I k d . Speier jest właśnie pańskim bratankiem ? 
- Jak zabawa? - Pierwszy przerwał mi· - Ta jest, panie ra co. Ukonczylo szkołę 

czen!e radca i naglę podniósł na generała właśnie 85 oficerów! Von Taube zaklął w duchu. Ten wszech

oczy. Von Taube znał Bricknera już od wielu - Ciekawi mnie jeden z t ych 85 młodych wiedzący Brickner, był jak zwykle doskonale 

lat, ale nigd~ nie mó~ znieś·~ dziwnego bły. ludzj, - Brickner wytrzymał krótką pauzę.- o wszv81 1-im p0informowany. Prawdę mówiąc, 

sku tych bezbarwnych jakby świdrujących Co pan może, powiedzieć, genera le, o Hansie byJnhy zn·icmi e 1€.pirJ. gdyby radca nie wie

oczu. I stotnie , spojrzenie Bri{)knera byk> przej Speierze? Czy przypom ina pan soh i" mizwi- ::!7. nl, ŻP Sp·' '"r jr'3t hratank if>m ~en<>rala. Ale 

mujące i niezbyt przyjemne dla rozmówcy. sko jednego z abiturient.ów - Han~ Spder? trudno , naiP,;aln ma!P ·ć j;ik i <>ś w~·j~ci z tej 

Prawdopodobnie sam radca, wiedząc o tym, Lekkie zmarszczki zary$owa ły się na· czo" I ni1>7byt nrzyjrmnf',1 ~vt11acji. Zwla ~7.rza . iż w 

zazwyczaj unikał w czasie rozmowy wzroku le von Taubego, gdy usłyszał wym ien ione głosie Bricknera von Taube wyraźnie wy-

partnera. przez radcę nazwisko. Hans Speier był jego czul n utki, które brzmiały nietyle ir onicznie, 

- Jak _,,ię bawi nasza młodzież? bratankiem i generał nie bez słuszności by ł du ile złowro~o. R'ldca naleźał do tych ludzi, 

Głos radcy był bezbarwny i matowy, bez mny z tego chłopca . Marzył o tym, iż Speier którym najfop;ej >;ię nie sprzeciwiać i speł

:!:ywszych akcentów. Przypominał raczej skrzy w przyszłości będzie godnym następcą sw e- niać posłusznie ich rozkazy ... 

piące dźwięki, jakiejś cnaSZyny, go wuja i zrobi odpowiednią karierę· w armii. - Jaki jest stan zdrowia Speiera? - za-

- Wszystko idzie, jak najlepiej, pani~ rad- Właśnie w armii, gdyż innej kariery dla swe- pytał Brickner - nie czekając na odpowiedź 

co - odpowiedział von Taube, - jestem bar- go bratanka .von Taube nie mógł sobie wy- ~enerała. 

dzo zadowolony z moich wychowanków. Bę- obr?zić. I. dlatego stary ge~erał wyraźnie się _ Mój bratanek cieszy się jaknajlepszym 

dą z nich jeszcre ludzie. Cieszę się, iż nasza zaruepokoil, gdy z filt Bn cknera padło na - zdrowiem _ odpowiedział spokojnie von Tau

szkoła przyczyni się do powiększenia dobrych z~sko ~eg~ bratanka. Von T?ube d~brze wie- be, ni~co zaskocrnny tym dziwnym pyta

kadr armii. dział, kim. Jest radca_ von Brickner '. na czym niem - jest zap<>lonym spor towcem, ale 

- Zdaje się, że w tym roku szkołę ukoń- polegają Jego. funkcJe ~d?wał sobie sprawę I cechuje go umiar we wszystkim . Obecnie li

czyło 85 oficerów? - padło ciche pytanie z, z tego, co moze wyiuknąc ~eśll urz~d, na cze- czy sobie lat 21. Naogół jest uważany za zdol

•t Brlckne~ .le którego stał radca BrJ.Ckner mtere~ował nego i pojętnego chłopca uc~l się dobrze l 

n ia poczdalll6kie co do granic żądał ich 
uman." 

A -0to co p :sał w swym orędz iu papie± . 
„I czy postępowanie to było po/itywnie J 

gospodarc1Jo uząsadnione, jeżeli pomyśli• się o 
koniecznościach życiowych ludu niemieckiego, 
a szerzej ponadto o zapewnieniu dobrobytu 
całej Europie? Czyż jest to nierealne, jeżell 

My życzymy sobie J wyrażamy nadzieję, że 
iyszyscy zaintere11owani mogliby spoko/nie 
rozpa trzeć to co zostało dokonane J cofnąć w 
tej mierze, w jakiej da się to jeszcze cofnąć?" 

Papi eż wypowiada się wi ęc niedwin:i,1cm ie 
za odebraniem Polsce Ziem Zach-0 d11ich. 

Dalszym argumentem „Tygodnika" jest po• 
w ola:li e się n a to, że p?.o i eż mianowa·ł po woj· 
nie nowych, polsk ich admin istra torów a,posto l
skich na Ziemiach Odzyskanych, A zatem 
przynależT!>ość pa ńs twowa administralorów a
postolskich jes t związana· z uznaniem granic. 
Dziś, dzięki mi arodajnemu w tych sprawach 

„ Tygąd rz1kowi Wars:l!owski em'u" wiemy: MIA· 
NOWANTE SPLETTA I BRETTfNGERA CZNA· 
CZAŁO, JZ WATffKAN UZNAŁ „DE FACTO" 
ZABÓ R ZIEM POLSKICH PRZEZ NIEMCY. 

M ianowanie w dniu 15.8.1945 roku nowych 
administratorów na naszych Ziemi<lch Odzy s
kanych, było dla Watykanu przykrą konleaz· 
nościq, z którą jednak musiał się pogodzić . 

Trudno bow i em przypuścić ,aby łudził się, że 
k atolicy polscy tolerować będą na swo fej zie
mi kler niemiecki, który przez długie Jata 
współpracował ściśle z. hitlerowcami w tę/file· 
n iu polskości. Watykan lllie był chyba zainle· 
r esowany ,aby koścjoły były puste. 

W dalszym ciągu swych wywodów ,, Gł:.is Lu
du" p rzytaC'Z.a te wyjątki z listu pap i eża, ,które 
„Tygodnik" całkowicie ipomiillą~ milczeniem. 

„ Lud niemiecki - pisał papież ;_ „ma po• 
dwó jn e praw o do tego, by wiedzieć, że serce 
i" pasterska troska Namiestnika Chry stusa sq 
przy ni m blisko". 

To znaozy: nie cl, którzy byll mordowani 1 
n ie Polska, która stracila 6 milionów ludzi w 
k omorach gazowych i obozach, ale właśnie oo· 
ród, k tóry wydał oprawców, zasłużył na szcze
gólną miłość papieża. 

„Głos Ludu" · przypomina taikże wymoWfl.e 
milczenie papieża, gdy Polska spływała krwią 

pod jarzmeitJ ok upanta niemieck!iego. 
„Tygodnik Warszawski" - p ismo inspirn· 

wan e przez najwyższych dygnita.rzy kościoła 

w Polsce - n i ewdzięcznej podjęło się misji, 
Jakże różne jest jego stanowisko od gło

sów, jaki e się słyszy wśród olbrzymi ej więk· 
szo.~ ci katolików polskich. • Niecha/ czy telnik 
sam oceni ludzi, którzy zamiast odgrodzić się 
wyraźnie od ataków papieża na zachodni e g~a
n ice Polski, usiłują zatrzeć prawdę, 

ukończył szkołę, jako jeden z celujących„. 
- A czy posiada wolę i niezłomność cha

rakteru? - przerwał generałowi Brickner. 

-.- Tn-rlno doprawdy odpowiedzieć dokła
dnie na pańsk i e p;i-tanie, panie radco. Ale 
mam wrażenie, iż chłopak iStotnie posiada 
wole i mocny char<.kter. 

- A moźe pije? Lubi dUŻ<> flirtować? 

- J est t'nłOdy, więc czasem lubi poflirto-
wać lub wypić jeden, dwa kieliszki, uśmie

chnął się von Taube. Ale, powtarzam, m6j 
bratanek we wszystkim zachowuje umiar. -
.Jest to zasadn iczą cechą jegl) charak teru. -
Zre&ztą H ans oddaw na marzy o wojskowej, 
1>:yłącznie w ojskowej karjcrze - z naciskiem 
podkreślił ostatnie słowa generał i spojrza
wszy przelotnie na radcę ciągnął dalej. -
SpeiPr przede wczystk!m interesuje $ię lotnic
twem. Zaabsorbowały go ostatnio doświad
czenia Bleriotą..„ 

- Bardzo dobrze - przerwał wywody ge
nerała Brickner. "Jesteśmy również zaabsor
bowani i zainteresowani tymi d-0świadczenia
mi. 

Generał podni ósł oczy na radcę, ale Bric
kner mówił dalej. 

- P owtarzam, ja t<>kże interesuję sie oce
cn ie lotnictwem. Ale mniejsza o to. Gen~alel 
niech pan będzie łaskaw natychmiast przy
słać d o mnie Speiera. Chcę z nim porozma
wiać w cztery oczy, I to niezwłocznie. Pr2Y-
b:y:łem tu specjalnie w tym celu. · 

" (It ~ llJ) 
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Dr • .ued. Stelan Baąl,..skl ... 
?rofesar Uniwersytetu Łódz,'1,iegv ..... 

Powszeclmie mmy jest !akit, :!:e :pewna cho
roby nie tylko łud:2!i, lecz. ta!kże zwierząt 
6/ł nazywane zakaźnym.i oraz, że pr.zy<::zy-

11ą tycli cliorób są bar9.zo drobne, niewidzialne 
gołym . okiem ustroje, zwans drobnouslr.ojami 
lub baikterfami, Bakterie należą rpirzewa.:im.ie d-0 
grzyibik.ów :nadJ !PrDSJtej budowy, tak zwanych 
grzybków ro'ZSzczepkowych, wyst~ującyrch w 
\P<)6ltad JPOjedyńczych two-rów, to jest k-0rn,órek 

Walka z bakte~riami 
mniejszym lJub .większym. a:a~etnia od -ndU· 
wości ustroju. ZwY'k1le po 24-48 god?Jin&cll 
objawy odczynu ustąpUJją, lecz o~orność JlO• 
W5taje dopiero po uipływie pewne.go c:.r:aaa. 
swoistego dla danego rodzaju bak.terri!. , 

Szczepienia ochronne przeciw ·chorobom zakaźnym 
Odipomość n.abyita s7Jtll=n.a., to jest ponca.o 

pien:na, nie trwa z,byt długo. inaczej jes.t s od· 
pornością na.bytą, naotu.ra1lną. po przebytym 
schorzeniu. Taka odporność trwa :i:wykJ.e pr%e7. 
cale życie, tak., ż-e powtórne zachorowania Stl 
_tę samą chorobę naleriy do rzadko·ścL 

bakteryjnych. 

Zalewie od t.-.;z.ta•lltu lk:om61rlk!, irozróżniamy 
bakteirie~ zia:rniald, -0 He są one lkulis~e. bądź 
wydłużonego ksztattu pa!.ecz.ki 1ub cieniutkie 
la.seciki, bądź <też śrubowato skręcone nitecz-
ki - krętki. ' 

Bardziej dokładne 1 s'bCzeqólo1we badania 
wyk-ryfy, że Jlość ga.tunków bakterii jes·t ol
brzymia oraz., że wymiary pewnych ga~rnków 

nagle wytmcllły, nag.le się !kończ~, 1u pmy
kład: tyfus. bnu<Szny, odra. azkarlaJtyna iitip. 
Lecz oboik. o6t;rycll chorób zakaf:nyrch. istnieją 
choroby zakaine pr1tewlekłe, · nies~ety, !Jm:e
ważnie zaraźliwe, jak na przykład: gruźHca, 
trąd, syfilis, które 6krycie ro~oozynaj!l się 
i trwają prze;z czas dluższy, nawet do kiJ.ku
nastu lat. W tym okresie 06obnik choxy, nie
po'.ltrzeienie dla. otoczeni11. xaraża: 6e·tki a na
~we.t tysiące osób z otoczenia. 

liq tak małe, że s·ta.ją się one niewidoczne pod OJtPORNOSC USTROJU 
mikroskoipem i przecll.odzą prze'l <Sącziki z g1h-
iki wypailonej. S.\ to tak ·z·wane bakterie prze- zarazki po iw.tair1111ięci1t1 do llll!lbroju wywo!iu.-
sqc2lal'ne. ' ~ą w nim S'Zereg '2'Jllian,, skierowllllyoh ku 

:z;we.kzeniu wtargruę'tyd1 baloterii. Wyraż-
Poza tym olbserwac]e życia lbakte~1! u.s:ali- ll1ie wys~·ęipuje to w oistirych C'horoba-ch zakaż

fy, że nie wszystkie ga·tu.n.ki P'O wtargi."J.',ęc'u do nych, ,!które wygasają><: S!Prowadza,ją' tak zrwanq 
\LS•troju ludzlk:iego, zwieu.ę.cego bądź ro~Enne- odpor,n.o§ć U1slroju. Isitnieje odporność wu:od:zo
go powodu,j:ą zmiallly chorobowe, to jest .zabu- na, z którii człoiwielk. przydl<>dtl na świat. Po
;rzenia w prawidłowej . czynności o;rganfu"mlL :za l!lią roz-róż•niamy od;p.omość nabyit!ł, s'lltucz
Brltiexie takie nazwano saprofita:ni, ·roztu<>Za· :ną ~ub 11a,turaJ:ną; utucz.n.a Jesit to odi!>orność 
mi. Przekonano się dalej', że sa:prof:!y li;e·tjil• taka, iktórą origaniem osiąiga p<> :tMtosowaniu 
ko są nieszkodliwe, lecz wykonują w pr.zy.. odpowiednich szcz~ionek, naturaln.11. zaś, je6!t 
\redzie wiele z.ło:ż-onych, a· częst'Jkro~ barJzo odpom-ośdą, iktórii 1115'trój nai'bywa po przebyciu 
wo.żnycf! l pożytecznych funkcji. Na przykład \ostro zakaźnej dhoroby. 
b11twienie, :rozkład liści spadłych z d,-zawa na Mechani'ZIII \P<)'Włl'l:awa.nl~ od.pom<>'Ścl w skró
jers'eni, bądź !Padłych :owier.ząt odbywa się pr1.y de odbywa się w ten mniej lWi.ęce.j sposób. Po 
udz:& fa bakterii. Również -Vr jelitach ludzkic.h wtargnięciu baik1:en:i de> ulS'trorlu. 'W'Ilet urucho
ęi>o·tykcmy ba&lterie, które nie .wyrz,1d1.a'.it nam mion& z"Osta'J!l obromie a..ymniki w różnej po
żadneJ szkody, aecz ;powoduj!l rozkhd tJokar- staci. NJ& może.my wdawać się 111a. tym miej
m'.'iw rośłinnyd:i, ja.ik owoce, warzywa :tp., k~ó- scu w szozeqóły. W 05tatecmyim xezultacie w 
ryd1 człowiek nie jest w stan.ie s1ra .v1ć tak jak de~:t·ach ustro>jo'\'tyc:h (we lkrrwl. cliłonce dtp.) 
m·'.ęi;o·, bądź chleb biały. -. zjawi-aJti gj1ł t.ak zwane p:meci1WC!ala., kt6re 

bądź hamuj!\ dalszy roxwój baacleril, błdi na.-
OCHRONA PRZED BAKTERIAMI wett :iaibijaje, je tak, te wres'Zde w ns:tro.tu t.ja· 

Tym nie-=lej rz powodu niewidoczności w.ają się warunki nielk:onys<tne dla ro.iwo1u 
bakte1tfi nigdy nie wiemy, :i jakiml g;i.tun- żyda bakterii J . nt:tstępuje wyzdroW1!eale. 
ka~i mamy do czynienia i dJa1:eqo jedy- Pm:y ~omoki wrod~on@f' 11s1trój pnyd10-

<hl na. ś·wi~t z podobnymi pn:ecl wc'.t'liam!. Stąd 
nie.mo·WJ.ęta karmione plensll\, rzadko iopada
h na: tyfus, odrę lub s'l.k.arlatynę. 

Nie wa 'W\\\zys-t.ldch cihorobach za1kci.blf'Ch 
odoor~ość powstaje w s.posólb o;>isJ.ny '??WY
źej. S4 to szczegóły, ł'Oo'Zpa•trywapie których 
wymaga pewnych wiadomości lekanski<:h, dla
teg-0 pomijamy je, itaznaczając, Że do takich 
Chorób M-letży między iru:tymi gruźlica. 

SZCZEPIENIA BAKTERY JN1! 

. opieraji;c i;lę .na powyżej prryitoazonych 
przesłankach, zaczęto s~oSOW<lć szczeipie
nia bakteryjne, ~alk.o za.biegi locznicze, 

łecz oikarzało się, że w większości chorób' e.fekt 
leczniczy jest znacznie mniejszy od efek'tou z.a
po.biegawczego . . Co to jes•t .s.zczepionka l Szcze
ipion« ą jes.t rzarwiesilna bak~erii zalbi.tycl:i ogrrze
warniem bądź w ~miy i!!p<l5Ólb, ze ściśle określo~ 

Dla tych PQWodów, cełem pod:tTirymMlł• cd· 
porności poszczepiennej, nałeriy mrniej więcej 
co rnku 6Zczepienia. powtón:yć1 jest to t. zw. 
rewakcynacja, iktóra :r.wykle ;pnechodzJ o wie
le mniej burzliwie, n.iż pierwsze &ILC:te;pien.ia. 

Szczepionki motnll 11porz~zić u 't'Mzygt
kkh bakte-rii, lecz pra.k.tyo:illi& stosuje się je· 
dynie szczejpionki, co do których wiadome 
jes.t, że dają one ipewnl\ 1 l!!l'wa:ł!\ oidpo:mość • 

Do takich nalety 1&zczepionk• pnz«i~o 
durow.i (1:yfu5owi) brzusznemu, przeciwko du
rom :rzekomym, paraityfusom, prrzeclwko dtołe
rze., błonic'y, mad.ziej płonicy, Olfa:J całemu 
s.ze-regowi i!Ililych schonei\, ik.1:&-ych wylk'l.ł"'" 
nie zajęl-o'by zlbyt wiet. mi&jac.a. 

l!ll\ i:lośd!\ baktl'!·rii w Jednym centymetlrze sze- DOBROO'ZUUSTWO 
kiemrym płynu. SZCZEPIEŃ OCHlR.ON!NYCH 

Do s:zczepionek. utywa. się bakiter!i bądi :za- Jakie efelk.ty praiktycme osiągamy po gzae-
bl~ych, bądź ~• zn.a.cznia obniżon~ żywotno- pleniach ochroruiych? Wladomtt jelS'ł. te 
ścią, celem uini:knięcia. llliebert.piecz:nyah poWi- srzci:e:pieni<l! przedwtyfuisowe zostały wpro-
ikłań ustrojlll. Takie bakterie 'W6'1lrrzyknięte pod wadz.one w Polsce. Jako obowiązkowe ~ c~ 
&lkórę zos1a1ii szybko wchłonięte t jako ciało rocznie na wiosnę srz;c,z.e;pi siei parę m!Uonó-w 
o.bee powoduja. uruchomiern.le całego łld>araitu 06ób w wieku od 5 do 65 lat. a. w remd\ad• 
obronnego, następuf• mtles'Z.kodlH!wienie (11tra- epidemJe dwu brxusmtego ·praJW1e, tfj wyg~fy 
wi~ni.e). 'WJPfOWai<b:onych bakterii, zaś w rem- zupełnie. Jetżeli ~itąpUJją MOOOTQ1Wa111la1 11.4 
~aci.e 1Ja1Wiaj14 się po;edwclała, a 'I nim! od~ du•r brzuszny, ~o je{fym.!~ jako bard"Z"o r.za<Mtle, 
po·r,no.ść w 1&1tosunkiu, do dmego rodrz:a.ju bak.ie- pojedyńcrze wypadki. Nie ma. mowy o fll!'ide
rll. miacll. przedwojennych, ikledy w <:alej Po~• 

"Wprowa&elll.~e aiczepłonii - -eł4ła obcego choro·walo rocznie do 160 tysięcy 016b, ad •· 
t 11.ieoibojętneg-0 dlla mrtro\fa sp:rowa~a nereg m!erafo około 2000 o6ób. . . 
~ian ogólJllych ł m!ejsoo'Wych1 jest to tak\ Biorąc pod :uwag~ te. korrrścl, j.akl• płyu14 
%'Wana reakcja pos~ozeple.nna, kitó.ra pr.11e•jawi.a z. iastosowalll.ia są:czeipionek ocbron:n:ych. po· 
się bolesności!\ i otm:ękiem w miejscu w6't!Ny- winno się je stosować ·dobr()"ł,{oJnJfll, a 1111• tyl· 
tnięda., Qraz J>odniesienlem ci~oity dała, iko przym'll5owo I to .,, ba.Tdzo neroftdej stalt 

nq, sku.teazną oclironą p11Zed bilkteriami w ogó-

~Ę;f EP~i;:J:g:~~~~~ Legitymacia . partyjna nie jest parawanem dla złodziei 
nóść, Ż& bakterie nie trafią do lllaszego ustioju 

~::a:;w~~~ł!o~~~~~~ó~b~;:~;· ab~:~e;;. B. dyrektor Centr. Zarządu Przemysł,p- Papierniczego . Kraul wyrzucony z Partii i oddany w rące Pro~uratury 
~:;~~~ić 6ClłPIOfHy od bakterii <:horobotwór- Złodziei i oszust .poniesie .surową I zasłużoną ka!ę . . . 

Z dtiże·J mości dokładnie poman:y:cri chorób Były naczelny dyrektor CZPP - Kraul, fa- cy w łrudzfe I no.fu odbuclowywalt fabryki Jenła wYSłłkdw w waJC!8 • rea~ lesJM-
zakażnyoh wyiróŻ!!liamy choroby rakaźnrt zarnź- chowieo papłemlk korzystaj_. • powierzone- papieTnłC?:e 1 ,: nadwy-iką wYkonnJI\ plany darczego planu )>a6słwowe&'o w •kresie,,... 
llwe, to jest ta.kie, które przenoszą się ud <:zło- . produltcyjne. były dyrektor Kraul myślał o pieru. 
wieka do człowieka, ·bądź od zwierzęc:a do go mu lderownlczego st&nowiska w prs~le osobistym wzbogaceniu droA bleuczclwYch LegłtymacJa partyjna - h llłt1 parawan 
człowieka, na. przykład: grypa, odra, ćur papierniczym popełnll 11serei n&4uły6 I wYkre machlnae,JI. Zebrabl peperowcy papier~cy dla oszusł6w I złothlel Kto aprobuje na411· 
brzuszny, czerwonka., „czarna. krosta", czyli cze~ celem kt6rycb b;rła eh„ esoblałese wezwali ogtSI ezłonk6w Partii I robołnik6w pa b6 zanfanła Partit l QOłear.e6stwa poniesie wiiglik, nosadz.na i wiele lf.nnyc:h. Obok cho- · 
~ób podobnych wymienionym, Istnieją. także wzbogacenia Ilię. piei;nłków clo zwlęknenla •aJno§oł, do sdwo- zM1aiODlt 11urlłW& kar,, 
takle, które będąc wywołanymi przez bakterie, Dzięki czujnoścl ~rganłzaejl pa.rtyJnej pe-. 
nie pnz.enoszą i;ię z chorego na ootoczen!e, :va 
przy.kład: 2 apalenle p/'l'tc. Chory na. zapaJoole perowców • przemysłu paptemlczero eauka6 
płuc nie za.każa 6wego otoczenia., acz.lcoliwlek cze machinacje 1 nadułycla byl"o DaCHlneso 

·i!'OZ'.llewa z plwociną seitki milionów bek.ta-rii dyrektora zostały zdemaśkowane l aprr.wa Je
dokoła. 

EPiiDEMIE go przekazana do MlejsldeJ Komls:ft K:onłroll 
Partyjnej. Uchwalll MieJslde,f Komisji Kon
łroll Partyjnej • 4nla 8 kwietnia 1948 r. Kraul 
został wydalonY z nerer;6w' PartU. a materla.-

l·stnieje. jeszzcze jedna, oharakiterysctyczna. <:e· 
chs.. niektórych dlorób izakaźnych, miano
wicie w. pewnych okresach rnku mogą ollle 

dawać wielką ilość zacho1rowań. Są ito tak rr;wa- Towarzynu ~i!akton.. I Odmowłem q C!włe bc!ude - Dh JlOWhmo 
ne epidemie. Epidemie niespodziewanie wybp- ły obclą,tające ·Kraula prsekazane wlathom • wieo;c było przedstawiać ładnej trudnołd wpro 
chają, osiągają [perwne szczytowe :nasilmie prokuratonldm. Nlewtltpllwłe Jut niebawem Na J)~tku _ fnldnła ub. r. otn;ymalem w-adzenłe mnie do jednej a nlcb. 
ł·powoU zacichaj' z tym, :!:eby przy siprzyjają- przydzla.I na pok6J s knchnłlt Pl'ZJ' nL Więc- . Tymczasem Hl stycmła br. ob. Osfmowles 
cych waru.n.kach wybuchnąć pono~ie. Tak Kraul, kt6ry sądził, ie lerliłymacJa pa.rłyjba k Jd 10 Nr '74. Przyd.zielon mi mieszkanie 
pami·ętną była erpidemia. 1919 :roku choroby, słuły6 mu będzie aa parawan dla Je10 brad- ows e e . przyjął do kuchni sublokatora, kt6reD ..,. 
zwanej ,,hiszJ1an:ką", lk:tó.ra wzrpocz~a się ·w. jest częścią G-clo pokojoweg<> lokat.u, który meldował. ' · 
Hi&7lnanii 1, przeszła nrzez cal" Euro•, • „, nn!W<:'o· nycb macblnacJI stanie przeł! Sl\t!em I ponłe- zajmuje ob. Jan Osimowicz, prowad~cy · jed• Od w1 1 ml _. ,.._ _. . , .-.:.-.,,..;;.. . 

'dują~ więcej &mie!lt~yrch w~adkÓ;;, :;_;ż·· ~- sfo zasłużoną 11urową karę. nocześnie sklep. 4 grudnia ub. r. kontroler e t1 e .... ęcr .... ram 11.1'1 • """~",.,... 
fiar w zabHych poah.t·onęła. wojna 1914-:-18 1r. W tych dniach_ odbyło się sebranłe kola Urzędu otriymał poleoenle od Starosty Grodz nłe przydziału 1 0 usunięcie •ublokatora, któ.-

W niektórych 'krajadl co iparę lat wybucha- PPR Centralnego Zarządu Przemysłu Papierni kiego Ł6di Sr6dmłeścfe- wprowadzenia mnie re.go nieprawnie wprowadz:lł ob Osimowics. 
jj\ epidemie duru - tylu.su br.zus-2Jllego, dzięki czego, poświęcone sprawie wyborów do władz do wyżej opisanego mieszkania. Minio, że w Niestety bezskutecznie. ' . 
sprzyjającym, antysanitarnym warunkom, oraz partyjnych koła. w toku dyskusji nad pła- nakai;ie zostały ściśle określone przyznane ml W tym 11tanle neezy 'tgłOdlllem &-. tło a
nierpu:estrzeganiu .za.sad tak :zwanego „nosiciel- nem dalszej pracy koła zebrani . wskazali na pomieszczenia, kontroler spytał ob. Osłmowi- st~ naczelnika Wydziału Kwaterunkowe-. 
stwa". Okazuje się bowiem, że cho:rzy lila ty- konieczność jak najszybszego usunięcia akut- cza, Jaką częś6 swego mieszkania zgadza się go ob. Młynarczyka, z którym akomunikowa-
fus l:>rvuszny po wyzdrowieniu, nierzadko je- odst„nić. Ob. Osimowicz wskazał komórkę łem się za pośrednl„ctwem Redakcji -,,Głosu szcze przea: czas dłuższy wydalaJ·ą nał~~~'·' ty- kf!w szkodniczej działalności Kraula, w:vraźa- .... . , N 11 .n....~ k świ d l 

"' ~4.iu j · k •t Id §' 1 bez okien t podłogi, na co nie zgodzi· Robotruczego'. acz. m•.ruarczy o a cz:y fuisu, które mo.gą spowodować zakaienie W'O• ą? SWOJą cal owi ą sol arno c z nchwa ą ie U d g 
dy do picia i [ponowny wybuch. epidemii. l\:11ejskłej Kontroli ParłyJneJ w sprawie Kra- łem się. Mam bowie~ rodzin~, ._. żonę l mt, że n wolno „obgadywać" rzę u W&:-

, Poza tym roz.róż:niamy chorobv zaika.foe 

1 

ula. Zebrani dali wyraz swojemu oburzeniu, dwoje dzJeCi, .to też niezbędna do prowa<;tzenfa łerunkowego przed. RedakcJ!ł-
o'.stre, to /est takie, które magle ro7.ipo<::.zynają ·że w okreslc wytężonej. pracY nad odbudOWI\ gospodarstwa 3est kuchnia i przynajmnie3 3e- Czy ten wyrzut był umo.tywowanyT N'apew
si ę, trwaią .przez pewien okres czasu i tak jak gospodarczą kraju, kiedy robotnicy popierni- den pokój. Zaznaczam, tę w mieszkaniu ob: no nie. Każdy człowiek praCY, rna prawo xwr6 
-----------------;;....----------------------------------- cenła się do l'Wtlje10 pisma z prośbą o pomoc 

Stalica tętni· pracą ~dbudowy 

Domy. kwiaty i· wiosenna inwclzja 
Warszawa szybkim krokiem zdąża do pełni sił i zdrowia 

WARSZAW A, w maju. I w-0wydany pneiwodnik, nat~hmiasit wycofa- do pracy tnzy w!ei!owcu Ministerstwa Komu-
\dias ta są ja.k kobJe.ty, mają swe dobre i złe ny ze sprzedaży, jaiko przesitarri:a!y. :nikacji. Wisł.a tętni życiem, ~ięta w 

~. Cza6em są czarujące i jasrne, to rz;nów po- Powmy chaos nie owac74 jednak nieładu. proces odbudowy. Most średnicowy ri praslklej 
szana.łe i smutne. Wiosna je.s't po.rą r-olku, 2 PrżE:ciwnie, pia.nowo i ce.Iowo jede:i.. zab:eg p<i sirony coraz daJej i mocniej Wb!jq; się palami 
lk:tórą prawie ikaż,demu jest do twarzy. Zielenią ·drugim zbUia miasto do pełnJ .sil J zdrowia. ruis'Zitowania w dno neiki. Przy trasie W-Z 
si ę drzewa, kwi .tną kwiaty, wszystko nabiera l!nstyt111t Gliuchoniemych zabłyszczał cz@.rwie- pracują 6eitki tobo1tników. 
złocisto-niebieskich tomów. nią :nowych da.cihówek, a perspeij{tywa Nowe- Warszawa . musi się ś;pieszyć, aby do koń-

W Warszawie jest jednak inaczej - przy- go Swia.tu xo:z.jaŚnia się ścianami tynkowa· ca sezonu budowianego · dać jak najwięcej 
najmniej tej wiosny. Zieleni jest niewiele. il]ych lkamienic. Przedłużoną Kruczą jadą sa- mieszkań swym obywatelom, których w szyb
Ulice stołec=e · pr.zypotuina'ją term wyko;pa- mochody, l]a rogu Smolnej stop-niały ste['c:z.ące łdm tempie !p<rzybywa. Ubiegly miesiąc był re
li6k, 1ub rpodwórze rnmon.towanego domu. Na jeszcze do r;iiedaw:na 6zkfolety ruirn. kordowym wyczynem warszawianek d świad
chodnikach piętr:zą si~ s•te.rty wy:rwanycli z Wyburzaniie, remont, odbudowa - trzy kiem specyficzne/ inwazji. Na:weit urzędnicy 
jezdni kamie,ni, długie plo·ty .rozgradzają Ale- czynno·ści 1które trwają w Warstzawie okrągły z urzędu s.tanru. cywilJllego s-tybciej zaozęli 
ję Sikorskiego. Szyny tramwajowe . wyłażąc rz rok, przybrały obecnie na 6ile. Zielone mun- przekładać teczik.1- z aktami, bo wp:sać me
nawierzchni w konwulsyjnych skrętach, ucie- <lury ba1ta.Jio111ów Służby Polsce migają na ul. try:ki dJ.a 1200 111oworodków - to nie byle·jaka 
!kaiii w bok. aby zrobi-ć miejsce dla robotni- Kairo.!a Swie.rcze:ws.kiego, ruch!lfwymi [l'llrniktami praca. Dziś Wa,T6rz;awa liczy łącznie rz;e swym 
'ków,· krzą.ta i ądch się przy tune0lu. Tramwaje upstrzyły ip.rzedlużenie iprzysźłej Ma.r~zabkow- ostatnin} p-rzyroS<tem naituralnym 538.771 oby
!. autobusv co. kilka dni zmieniają · trasę, tak, skiej. Na tTasJe W-"? ko·paczka • !J:gant ładu- wa·teli. ' 
te. nie . tylko pasażerowie, ale nawet MZK tra- je dziennie 1100 m sześciennych gmru, po·tąż· 1 Wairszawa rośnie i rozwUa. s!Q. 
ci głowę ,czego najfopszym dowodem był no· ny dźwig na Cihalubiński.ego przy{.Jo.towuje się 'lotka. 

1 radę. · 
Sprawa · mojl 'w. lal~ .i.sa JIOZOłła„ 

niezałatwiona. Dają mi bowiem tylko lde.; 
molowaną koni6rkę w wy~ej opisanym mlesz 
kani u. 

Zapytuję, f!ą postęt>owan1.e ~ 1'wa
terunkowego jest słusmet 

'WtnoenłJ' Głorowata 

pracownik Urzęiiu Poczt.-Celn. 

ul. Zachodnia Nr &t 
• • 

Od Redakcji: Oczekujemy rychłej o<!powie 
dzi od kompetentnych czynników w wylej o
pisanej sprawie. 
•eyme w SM-

ZEBRANIE )>ZIEWIARZY. 

W sobotę dnia 29 maja r. b. o godzinie 
13.00 w sali Swietlky Centl·alneJ Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó
kienniczego, Oddział dz.iewla.rsko-pończosmi
czy r»'ZY ul. Kilińskiego 154 odbędzie się zebra 
nie wszystkich prze·wodniczącycb i ~kreta
rzy Rad Zakładowych Cddzia.łU: Nr. II. Obe-
cność obowłążkowa. · · 
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7 iniliardów 616 milionóW W prom·eni eh 
sztucz~ego sło6ca 

Pl n lnwestycyiny 
· W dn!u wczorajszym w uli Miejskiej Ra

dy Narodmj odbyła się całodniowa konfe
rmcla rosPodU°eza, r1vołana z; inicjatywy Biu 
ra Jlolnłczea-o Centralnego Unędu Pl&nowa
nta. W k<mferen<:ji wzięli udział przedstawi
~iele przemyi;hl, Województwa, Zarządu Miej 
•kiego, Zw. Samopomo<:y Chłops!tiej, Spól
dziekzośd., Samorządu Gospodarczego itp. 
Z działalnością Biura Regionalnego w Lodzi 
zapoznał r.ebranych dyr. ob. Rachwalski. -
Biw:o powstało w kwietniu 19",7 roku i zada
niem jego jest opi!niowani.e lokalnych planów 
rospodarczych, działalność interwen-0yJna oraz 
&prawozdawC"Ł&. Magister Pecha ~rzedstawił 
cyfry obrazujące państwowy plan inwesty
cyjny na rok 1946 w dziedzinach dotyczących 
Lodzi i województwa łódzkiego. Prelegent 
stwierdził, że w stosunku do. ogólnego planu 
gospoda-n:zego łódzki plan regionalny pochlo
nie frum.~ '1 miliardów 616 millonów zlot:rch 
(co st.anowi z.a.ledwie 4 procent). 

zi i ojewó ztwa w 1 48 r •. 
Rozpatrując inwestycje rejonu łódzkiego z planem remontów i renowacji pochłoną bll

pod kątem widzenia rzecwwego rozdziału sko 60 procent ogólnych sum inwestycyjnych 
sum kredytowych widzimy, że inwestycje w przewidzianych na Łódź i rejon łódzki, na dru 
przem);śle pochłoną Stimę 4 miliardów 230 mi- gim miejscu znajdują się inwestycje, pokry
llonów złotych (53 procent), na wieś przypa- wające po~aeby człowieka, na trze<:lm mlej
dnie 314 mi.Ii1>nów (niespełna 4 procent). Za- scu komun:kacja. 
znaczyć naieży. że <:yfry te dotyczą wyłącznie PrzedstawiĆiele Zarządu l\'flejsk!ego, U:rzę
rozbu<lowy sił produkcyjnych wsi bez budow- du Wojewódzkiego, Dyrekcji Kolei, oraz Ban
nictwa wiejskiego. Rozbudowa komunikacji kowości omówili rezultaty przebiegu dotych
pochłonie sumę 947 milionów zł. (12 proc.). czasowej akcji inweStycyjnej. 

Wydatki inwestycyjne, kt6re określić można- Bogaty pr;gram Konferencji uzupełnfł dy
by jako „wydatki na człowieka'' (zdrowie, rekt-0r Dep. Koordynacji C. U. P. ob. Minc 
oświata, opieka społeczna, oraz budownictwo omawiając zasady przygotowania planów in
tych działów) pochłoną sum~ 1 miliarda 200 westycyjnych na rok 1949. 
milionów złotych - 15 proc. Na budownictwo Po referatach wywiązała t!ł~ dys~ja, w 
mieszkaniowe 1 administracyjne przezna<::iono której ubierali głos przedstawiciele posz
kwotę 851 milionów .złotych (11 pro<:.). Na <:zególnych resortów gosPodarczy<:h naszego 
rozbudo.wę i budowę zakładów użyteczności terenu. Wyczerpujących odpawiedzi na aktual Slo1lc• - Io .~wi<JtJo fyciodafnyrh mocy, 
~ubli<:znej wydatkowane zostanie 375 milio- ne w ramach planów gospod~eych tematy niezbędnych ,dl11 norm<1lnego rozwoju, zwlau;. 
nów złotych, czyli około 5 procent sum inwe- udzielali przedstawiciele c. u. P. Konferen- cza młodego organizmu. tampn kwa~::owai za· 
stycyjnych. ok ztałtu stępuje sło11ce w jego ożywczych J /ecznwzy-ch 

cja dała jej uczestnikom <>braz cal s właśc.jwoścjach, przytem je/ p1-0mienie mogq 
Z cyfr tycli widzimy, te wyrarna przewaga zagadnień, któ:r1' · Slł podstaW!I racjonalnie by~ dowoll reguJowane J dawkowane. 

przeznaczonych kwot inwestycyjnych jest po układan~go inwestycyjnego planu gospodar- Olo njemow/ę płav:J się w blasku „n-tuc.,.. 
stronie inwestycj~ przemysłowych, które wraz czego. nego słońca" pod cw /nym okiem pi~JęgniarkJ. 
11-1111-1111-n11-1111-1111-11n-nn-nn nn-1111-1111-1111 1111~111-1111-

WypOCZynek włród bez~roski 

Sto~unkowo niewysoki budżet Inwestycji 
w naszym okręgu tłumaczy się tym, te za
równo województwo łódzkie, jak 1 miasto 
Lódź należą do terenów stosunkowo mało zni
u:czonych działaniami wojennym.L Głównym 
in~t<1rem w naszym okręgu jest Minister-
11two Przemysłu 1 Handlu. Wraz z przeprowa- 1 
doonym.1 remontarnt i renowacjami sumy wy- w d 
datkowane na przemysł stanowić będą 57 pro- ygo y 
cent c„łości planu inwestycyjnego całeg~ re
jonu. Na drugim miejscu znajduje Si~ Mini

i a r kc· e wczasów ro otniczy h 
sterstwo Odhudowy - 18 proc, Trzecie miej- Sprawa wczu6w robołinlcsych jest zagad--1 chomłone domy wyvoczynkowe &a ""'6lćnła- uprzyjemnić J>Obyt w swoich Domach wypo
sce :i:ajmą inwestycje Ministerstwa Komuni- nieniem, interesującym w obecn~ 1ezonie ~ równleł w miejscowaśclach n.admor- czynkowych bęrlącym r11t ll.rlopach robotni
kacj{. wynoszące 11 pro<:ent, na czwartym cały świat pracy. To wielkie osiągruęc.le klasy skich. kom, zaprMił 11.ereg :r.espołów artystycznych 
miejscu .znajduje się spółdzielczość, której in- robotniczej z roku na rok znajduje pełniejsze SPECJALNE POCIĄGI DLA WCZASOWI· na wyatępy. 
westycje w r. b. wyniosą 3.9 proc. ogólnej formy. Związki zawodowe dokładają wszel- CZOW. Między innym.i oo Dusmłlt przyjM%ie na 
~wny. 5 procent regionalnego planu !n~sty- kkh starań, aby w jak najszerszym z:akresie W~ WY.le!dżaj~ C1o ~ wy- cały miesiąc lipiec „~J 130 dzieci s Mon-
cyjnego stanowić będą wydatki Ministerstwa udostępnić wczasy wszystkim pracującym i poczynkowych narzekali na ogrcmn• przepeł- C"Lenlcy. Wyjeżdżać będą one do innych miej
Kultury i Ministerstwa Oświaty, 3.27 procent dać im jaknajwięcej wygód 1 przyjemności. nlenie w pociągach,. 7-dąfających do mtej~o scowości kuracyjnych Dolnego Sląska z wy

wydatkować będzie Ministerstwo Rolnictwa Związek Zawodowy Włókniarzy w roku ścl kuracyjnycp - szczególnie dniach roz- stępami pod nazwą „Z pieśnią po Polsce". Za
i Reform Rolnych. :Ministerstwo Zdrowia 1,4 ubiegłym oddał do dyspo~ji swoim członkom poczynania 1 kończenia turnusóW wpoczyn- proswno również 30 osobowy zespół haleto
'Prc>eent, Ministerstwo Pracy i Opieki Społe- 38 domów wypoczynkowych. W tym roku Jest kowych. Aby uprzyst,ępnić podrót wczasowi- wY i mUZYcznY ze świetlicy Państw(rn'Ycb Za
cznej mniej niż 1 procent. Izby Przemysłowo- Już 52 dt>my, które w sezonie urlopowym umo czom Związek Zawodowy Włókniarzy poroz:u- kładów Jedwa.bniczo-Gałanteryjnych Nr. 8 
Handlowe i Izby Rzemieślniczo inwestoW<ić zliwią dwutygodnlowy wypoczynek 23 tysią- miał .si~ :z władzami .kolejowymi 1 na rade dawniej Buble. zespół ten kierowany przez 
mają 0,5 proc. ogółu smn przyznanych na Jn- com włókniarzy. zostanie aruchomlon:r Jeden pociąr specJal- ob. Hryniewicki\, baletmistrzynię z Teatru 
westycje. Analirując 1 z;estawi,jąc poozcz.e- Domy te mieS7JCZl4 ~ w okno.gu Jelen!<>- ny łączący Jelenbł Górę oru Kudowę PI'SeZ W. P„ stoi na bardzo WY,Solpm poziomie i na· 
gól.p.e cyfry planu inwestycyjnego Łodzl 1 wo- górskim w Matejkowicach, ..- Bierutowicach, Duszniki • ~ pewno będzie entuzjastycznie witany we 
jewództwa do<:hodzimy do Wniosku, .że gros Szczęsnowie, Agnieszkowie, Szklarskiej Po- Pierwszy pociąg ,,.,..,eM!a 30 JnA'a s Kudo- wszystkich miejscowościach Dolnego Slą
sum inwesytcjl przypadnie na Łód!. Prze- rębie oraz w okoli~ch Dusznik i Kudowie.- wy o 10.05, z Jeleniej Góry o 10.30 do Łodzi ska. 
~·aga ta jest dość Powafna, wynosi bowiem Ostatnio Fundusz Wczasów odstąpił dla' wló- przybędzie o godz. :n.35 tego samego dnia. Poza ~aml ty h zespołów Z-wią7.ek za
hlii;ko 2/3 planem inwestycyjnym. przewidzla- kniarzy 50 miejsc miesięcznie w Spale. Pra- 31 maja wyruszy z Lodzi pociąg • r:odz. 20.25. wodowy Włókniarzy roritaniruje napewrio &ze 

1ych. I wdopodobnie od 1-go czerwca zostaną uru- Część wagónów tego pociągtt zostanie sld.e- reg !Imytil atrakcji artystycznych. 
WE w rowana do Jeleniej Góry a C%ęŚĆ do Kudowy 

w PZPB Nr. 1 w t.kalnl ... 1% krosnach 
CllW\gnęła Genowefa Koneni1>wak& 110.5 
proc.. a Józefa Sewerynł&k 106.5 proc. Na 
,.B?..ós'tkach" pierwsze miejsce zajęła He
lena Pałkowska (157.7 proc.), Ste:!an Pał
czyński uzyskał 132.S proc. We współzawe>
dnietwie zespołowym odznaczył się zespół 
Jabłońskiego (106.1 proc.). W przędzalni 

WYróżnila się Maria Zóraw (167.4 proc.). 

W Pz:>B Nr. % w przędzalni (6 str.) · ~:r
skała Józefa Ulkowska 134.5 proc„ a. Ma
ria Adamusiak 134 proc. Emilia Banasiak 
(4 strony) osiągnęła 139.1 proc., Genowefa 
Pawlak 135.3 proc„ Genowefa Smulik 133.2 
Proc., a Helena BrroZQwska (3 strony) -
144.4 proc. W tkalni na „,szóstkach" pierw
sze miejsca zajęły Marla Borówka (180 
proc.) i Maria Drelich (174.8 pro<:.). Bro
nisław Ciula uzyskał 172.3 proc„ Irena 
Drzewiecka 171 proc. Na „czwórkach" wy
różniły się Helena Płachta (176.8 pro<:.), 
Irena Kucharska {165.2 pro<:.), Maria Jóź
wiak (169.8 proc.) i Zofia Wielińska (166.1 
proc.). 

W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) Bro
nisława Deka i Leokadia Boga<:z osh;gnę
Jy Po 181 proc. We współzawodnictwie ze
społowym .zespół Tosika uzyskał 143.5 pr„ 
wyprzedzając zespół S~ra (141.2 pro<:.). 
Zespół Człap'ńskiego (144.2 proc.) wyprze
dził zespół Banaszczyka (143.5 proc.) Ze
spół Mamrota (108 pro<:.) uległ zespołowi 
Szelesta (112.1 proc.). Zespól· Buchnera 
0

(119 pro<:.) wysunął się przed zespół Bo
ciana (116.3 proc.). 

W PZFB Nr. 5 w przędzalni (3 strony) 
Vl<")'różniły się Kazimiera Zygała (187 pr.) 
i Zofia Milczarek (166 proc.). Janina Gó
ralska (4 strony) osiągnęła 155 proc., a Jó
zefa Malinowska 147.9 proc. W tkalni na 
,.~Z\vórkach" odznaczyły się Józefa Gieras 
(188.8 proc.) i Maria Dziedzic (168.7 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) od
znaczyły się Helena Swadreska (163.2 pr.) 
i Stani5ława Szewczyk (162.7 proc.). Na 
„czwórkach" wyróżnily sią Maria Raj~ka 

((165.7 proc.), stanisłaWlll And.nejczak (183.1 
proc.), Maria Wasiak (154 procJ I Kata
rzyna Bąbel (153.ł proc.). -W przędzaln1 
(750 wrze<:.) osiągnęła Stanisława Smy
czek 146.5 proc„ a Emilia Woźni.akowska 
142.l prx. 

W PZPB Nr. '1 w p~bń ('T80 ~.) 
uzyskała Maria W<>źniak 1'70.7 proc., a Ma 
ria Wituła 161.3 proc. W tkalni na „czwór
kach" Helena Bilska osiągnęła 184.9 proc.. 
a Stefania Wilińska 180.9 proc. 

w·PZPB Nr. 9 w tkalni na „6" wysunęła 
&ię na czoło Feliksa Pakulska (167.5 proc.). 
Drugie miejsce zajął Stanisław Kubik 
(164.1 proc.). Maria Tomczyk osiągnęła -
16~.9 proc„ Leokadia Jodłowska 157.3 
pro<:. 

W PZPB Nr. H w Otalni wyrótnlla lrię 
Maria Gołyjowska (6 krosien) 156.3 proc.), 
W przędzalni odznaczyła się Wacława 

Główczyńska (846 wrzec. - 157 proc.). Po 
nadto odznaczyła sii: Bronisława Chude<:ka 
(162 proc.). 

W PZPB Nr. lłl odznaczyły s1ę pt'Zl\dkł: 

Genowefa Ciesielska (800 wrzec. - 160 
proc.), Zofia Ki&iel (704 wrzec. - 160 pr .. ) 
i Henryka Drotlk (872 wrzec. - 140 
proc.).· 

W PZPB Nr. %% w przędzalni (4 rtrony) 
Maria Golińska i Helena Wojkowska osią
gnęły po 143.1 p. oc„ Apolonia Lasoii. i Ka
zimiera Pycio (3 strony) po 170.7 proc. 

W PZPB w Pabla.nicach w tkalni na :i 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 
148.9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) osiągnęła 161.8 proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się Ludwika Mik~ · 

(171.2 prcx..) i Stanisława Bujnowicz (161.3 
proc.). 

W PZPB· w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła Marta Majer 150.2 
proc. a Bolesława. Nowak 141.2 proc. Re
gi.na Poros (8 krosien) uzyskała 153.6 pro<:., 
a Zenobia. Sawicka 164.4 pro<:. Na „szóst
kach" wyróżniły się Stanisława Baranow
e.ka (177 proc.) i Janina Kłopotek 0 76 Pr-). 

przez Dusznik:1. Dodać nlłle!)', te o!tatnio utworzono blbn<>-

Na tras1ie te! l::maow&6 'bęCbt ,.elu! bł- teki we wsżystldch domach WYP<'CZ!llkowych. 
~eg& Ił-se. 15:c• oraa 9 OISb.tnfe 4nt mle-- Kaidy wczaso-wicz będzie vr ten sposób mlał 
sią.ea. 

ROZR.YWKI W DOMACH WYPOCZi!NKO-' możnoM korzystanfa z kulturalnych rozrywek 
. Wl'CH. ł jak występy artystyczne l z doborowej lek-

Z~Rk Zl!W'Odowy Wł6knłany pragnąc tury. 

Poznajmy swe • m1aslo 
Wystawa ,,Łódź wczoraj dziś i jutrv11 

p.rzy:znajEmT. ze malo WiemT o mi.as-rym mi~- wystawę „łódt :w~oraf, drJ.~la/ I /11troN. 
ście. ł.odziaQin p.r.z.eważnie :interKuje 11ię ~a- Cafy rok llll le:lcqja('h hii;toni w młodszych 
wami.,. ik:tóre dotycz" jego bezpośrednio. Ro- i wyiiszydl klasa<:h gim11a'Zj11m przygotowy· 
botniika zadekawiają warunki li wynili pracy wali się uczniowie do wystawy, która jest 
w fabry<>e, nauazycieaa - 6'p1'a.wy szkolnictllWa, przeglądem tego, cr.ym było nasz<" mia6to nie· 
rnżynleira - wc:z.orajszy wygiląid ikamieniC. ulic gdyś. jakie jest obocnie .i c-Lym stanie slfl w 
<:zy nos L mo:ż.liwość ich przyszłego .rozw,oju. przyszłośoi. 

Pokusić się o to, ałry dać ~T obr.u ~a podstawie S'taryc'h ~nt'ków, pi-sm, ga.zet. 
"WIS'Z)"6tkkh dz.ie&in żyda wielkiego mias1a ryc.m 1 _wykres?w. przesunie 6H~ przed oczam:! 
nie je6t jednak r~ii łatwi\- Trzeba tu bo· ~wie<łza1ąc.ych zyc1e łodzi wr11z -z je~o rozwo· 
wiem sięgnąć do wszystkiego, co wiąże się Jem urbanistycznym, ~o;podarczym 1 kultur";!· 
z jego istnieniem, a więc do historii, obyo:a- nym. Rolę przewodmkow podcz8:-s zw1ed.zama 
jów rozwoju socjalnego, ~odarczego, do ~ystawy wypełniać będą uczruow1e gimna-
warunków zdrowotnych, do Q':agadnień szkol· ZJUm. ' 
nictwa. opieki fi!Połec:z.nej s'Z'tuki i kuJituiry Otwaircla wys<t.awy ..,, nad<:'b.odzący ponle-

' . · d'Zl~łek ?okona prezyde":1t miasta._ W dniu tym 
To 1ln.t~e, ~.1'.Ż tak b~rdzo ró~no.rodne zo- z~1edza1,ących cz.ek,a ieszcze Je<lna niespo· 

bra'Zo:va.nie dz1eiow Łodzi postawiło ~o:bi~ 'Za dz1anka: po raz pierws'Zy wykonane zos•taną 
z~dan1e koło nauk?we u<:zniów ?1ie•Js>~e~.o /!Przez C'h6T szkolny oryginalne i dotychczas u 
Gunnav:.jmn im. Kośc1:m;iki. 1tt6Te o.rgam:zuJe nas nie śpietWane pieśni łowickie. 

Muzyka dla szys 
Bezpłatne koncerty popularne 

ich 
Wydział Kultury 1 Sztuki Zarządu Miej-

sklego m. Łodzi organł!lruje w pogodne nie

dziele l święta miesięcy letnich w godz. od 16 

do 18 i od 18 d<> 20 bezpłatne koncerty po

pularne w pa,rkach miejskich w wykon"llniu 

najlepszych orkJestr d~tych naszego miasta. 
Pierws:'.e koncerty odb~dą slę dnia 30. 5. 1948 
o godz. lfl w parku Zródliska l o godz. 18 
w parku ,Tulianów. Grać będziP ' orkiestra dę
ta Miejskich Zakł11dów Komunikacyjnych pod 
dyrekcją Władyslawa Grobelnego. 

Program uroczystości 70-lecia Straży Poż~rnej w lodii 
Dnia 29 maja 1948 roku, o godzinie 19.30 I zbiórka uczestników i gości na Pl Katedral

ćwiczen~a pokazowe na placach m. Łodzi, w nym, o godz.. 9.50 raport, 0 godz. 1Ó.oo uro<:zy
następuJących punktach: ste nabożeństwo w Katedrze, o godz. 10.45 

Rynek Bałucki, Plac Wolności, Plac Barlłc- akt poświęcenia sztandaru, o godz. 11.00 wbi
kiego (Zielony Rynek),· Plac Zwycięstwa (Wo- ja.nie gwoździ, o godz. 12.30 defilada (trybu· 
dny Rynek), Plac. Niepodległości (Plac Leo- na Al. Kościuszki Nr. 57), o godz. 14.00 wspól

ny obiad (Park - Helenów). 
narda). Umestnicy po wszystki~ inform.a.cje mon 

O godz. 21.00 capStrZy'k zgłosić się 1.:I. Sien~'IV'icza Nr. 54. .telefo.Q 
Dnia 30 maja 1948 roku o iz~e 9.30 Nr. 195-00 
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. Kei. Jan Jabłoński przewodnfczący ŁWJ mówl: Feliks Starzec - przewodniczący WKJ - prezes ZWM „Wici" 

Trybuna Młodych'' - trybuiią Ca·~ej zorga- Try~una Io yc· h's naszą 
'' n:1owanei młodzieży '' li • trybu ą 

Jan. Jabłoński 

I mokratycznej Polski - Polski dającej prawa 
awansu społecznego dla całej młodzieży. Na 
łamach Trybuny pisali ZyJ'M-owcy o wspól
nych zadaniach i wspólnej drodze całej mło-
dzieży polskiej. ZWM-owa „Trybuna" była 

szermierzem jedności ruchu młodzieżowego. 
Nie tylko ŻWM-owska młodzież ale i czkm-

1 

kawie innych organizacji traktowali ZWM
ową „Trybunę" jako Trybunę Młodych w do
słownym tego słowa znaczeniu. Pisali do niej 
niejednokrotnie OM TUR-owcy, „Wiciarze'', 
harcerze i młodzież niezorganizowana. Try
buna dobrze przysłużyła się młodzieży, przy
czyniając się do podniesienia poziomu świa
domości młodzieży, a w szczególności przy
czyniła się. do narastania świadomości, ie jed
ność młodzieży jest potrzebna Polsce Ludowej, 
że zjednoczenie ruchu młodzieiowego to za
danie calej młodzieży zorganizowanej. Try
buna Młodych" była nie tylko odzwierciedle
niem tych nastrojów, jakie nurtowały w rolo 
dzieży, ale jako pismo ZWM-owej organiza
cji. mającej olbrzymie zasługi w walce o jed
ność młodzieży była jednym z czynników 
k~ztaltujących te nastroje. Dziś organizacje 

. „Trybuna Młodych" na swych łamach za- mł?~zieżow~ wes~ły na nowy .et.ap - etap jed-
• wsze porusźała najbardziej istotne zagadnie- ~os?1 ore:an_iczną Zas:a.ły JUZ powołane. do 

nia młodzieżowe mówiła 0 tym czego mło-

1 
zyc1a Komitety Jednosc1, Kom1tety maJące 

dzież chce, do c;ego dąży. Była zawsze od- przygo!ować id~olo~.iczne i ~r~anizacyjne zjed 
zwierciedleniem nastrojów jakie nurtowały noczen ie orgamzaCJl młodz1ezowych. Koml
wśród młodzieży, była Trybuną nie tylko z I tety Jedności _są ~ymbolem nowego ok~esu, są 
nazwy ale i z treści. Trybuna Młodych" re- wvrazem woli naJSzersz;"ch mas młodzieży ku 
dagowana była zaw~ze przez organizację jedności. W tej sytuacJi jest wskazanym, by 
ZWM-ową, ZWM-owcy \rnchali ją i przy- Trybuna Młodych stała się trybuną całej mło
zwyczaiła się do niej cała młodzj.eż traktu- dzieży zorganizowanej, stała się trybu:ią jed
jąc ją jako swoje młodzieiowe pismo. Na ła- naści, by stała się organem tego aparatu, któ
mach „Trybuny" ZWM-owa młodzie± pisała ry jest powoływany do realizacji 1ednoścl 

0 zadaniach, jakie stoją przed mlod'l.ieżą wo- młodzieży, by stała się organem Łódz~iego I 
bee narodu i ojczyzny, Pisali ZWM-owcy o "''•: j€.·'1 udzk·ego l<Jm:te•:, J~dności. 
tym, jak trzeba pracować dla Polski, jak trze- Od dziś nie bęJz:~my już mówi(; J „Tryt1i
ba wykorzystać głęboki patriotyzm młodzieży i:ie' ZWM-owej al~ . .) tryo1:nie cał1Cj mł'Jjz!e

polskieJ dla budowy silnej, niepodległej, de- ży. 

KOLEDZY 1 KOLEŻANKI!! 

Do Trybuny Młodych pisali dotychczas tyl 
ko koleżanki i koledzy z ZWM. Wyrażali oni 
myśli nurtujące wśród młodzieży zgrupowa
nej w Związku Walki Młodych. Obecnie kie
dy stoimy w przededniu zjednoczenia się czte 
rech organizacji młodzieżowych w Polsce, w 
czasie kiedy na szczeblu Wojewódzkim pro
wadzi pracę Wojewódzki Komitet Jedności a 
po powiatach pracują już ·Paw. t Gminne Ko
mitety Jedności I „Trybuna Młodych" zmie
nić musi swoje oblicze. Stać się musi Try
buną „wiciarzy i omturowców", kol. z ZWM 
i ZMD. Tematów Koleianki i Koledzy z pew
nością Wam nle zabraknie. Żyjemy obecnie 
bardziej intensywniej nli to miało miejsce 
kiedykolwiek w życiu naszych organizacjL 

Na terenie miast l wsi dokonują się nie
zwykle ważne procesy zjednocz~nlowc, pro
cesy które zapewne głośnym echem odbiją się 
na łamach „Trybuny Młodych". Każdy arty
kuł, każda notatka zamieszczona tu przez 
Was będzie wyrazem nastroju I przejawów 
Waszych wysiłków f dążeń. Wiem, ie pisać 
będziecie śmiało, szczerze i otwarcie. Tylko 
szczere oraz otwarte stawianie sprawy wy
tworzy wśród nas atmosferę wzajemnego za
.ufania l współżycia, o' którą tak bardzo nam 
chodzi. 

Niedługi jest jui cza!, kiedy w olbrzymiej 
masie spotkamy się na wspólnym Kongresie 
Zjednoczeniowym we Wrocławiu. Kongres ten 
będzie ukoronowaniem naszych wysiłków f za 
mierzeń ku jedności organicznej młodzieży 
polskiej. Kongres ten zastać nas musi wszyst
kich odpowiednio przygotowanych. Każdy z 
członków naszych organizacji musi wejść pod 
nasze wspólne sztandary w pełni świadomości 
celów i zadań stojących przed młodym poko
leniem „Polski Ludowej. Musimy wiedzieć, 
że każda I każdy z nas będzie poniekąd re
prezentantem dorobku własnej o~ganizacji, 

lworzyn v Powiatowe Komite y Je 
, . 

no se 
Rll.domslm. w dużej sali miejscowej orga- przyszłości. Padają liczne projekty prac w słowa Roty. Brzmi to Jak uroczyste ślubo

nizacjl PPS rojno i gwarno. Zewsząd ściągają terenie już na najbliższą przyszłość. Za.czy- wante - „Polskt my naród, polski ród". ·Po
gromady chłopców i dziewcząt, którzy zajmu- nać trzeba już od za.raz. Po słowach muszą stacie prężą się, na tv1arzach widać skupienie. 
jąc miejsca, względnie stojąc w gromadkach iść czyny. , Parę minut później sala pustoszeje, tylko 
dyskutują o czymś żywo. Na piersiach tych Po dyskusji następuje ukonsty.tuowanłe się na ulicach Radomska widać grupy byłych u
młodych ludzi widać znaczki organizacyjne, Eą PKJ-tu. Idzie to szybko I sprawnie. Wszyscy czestników zebrania, który udają się do swych 
one różne. Widać znaczki wiciowe, ZWM-owe są zgodni i nie ma żadnych sprzeciwów. Moż placówek i ogniw organizacyjnych, by za.nieść 
l OM TUR-owe. na się przecież między sobą dogadać. Ukon- tam echa z Pow. Kom. Jedności, - by w pra-. 

Za stołem prezydialnym na ścianie widać stytuowany już Komitet zapoznaje zebranych cy I trudzie dnia codziennego budować wysil 
emblematy trzech bratnich organizacji, U gó- z progra.mem pracy na najbliższy okres. Nie kiem mJoilych móz~ów I ramion lepszą, szczę
ry na zielonym plótnie wypisane dużymi li- ma CZ;JSU do stracenia. Zebranie zbliża się I śliwszą przyszło~ć n'lr:>du, by po życie się
terami: „Niech żyje jednnść młodzieży pol- I ku końcowi. W poważnym I podniosłym na- gać nowe. 
skiej". Sala zapełnia się coraz bardziej. Ła- stroju płyną na zakońezenle z młodych piersi . Oracz. 

two spostrzec, że dokonać ma się tu coś waż- W}1r~~~łr%.~i~l~r:~~~?t~~;~~;mmwmr.~fmW~~r:rnrrnr~~:~::~?łW~t~m~.mrmm~.@~~~fil:I?ł~i"Q'[[If11{J~:·.::.::::.:::::;:::.:;::.. ::G:/:~~J?71klm~ 
nego, że dla młodzieży trzech organizacji po
wiatu radomszczai1skiego jest to Jakiś nie· 
zwykle ważny dzień. Na salę wchodzi jeszcze 
kilku kolegów. ' Niosą sztandar po:wiatowego 
Związku Młodzieży Wiejslde.i „Wici" w Ra
domsku. Za chwilę na salę wchod"Zą delegaci 
Zarządów Wojewódzkich „Wici", OM TUR i 
ZWM-u, którzy przybyli tu z ramienia Woje
wódzkiego Komitetu Jedności. · 

Wkrótce zaczyna się zebranie. Kol. Staro
mlyńska z Pow. Kom. ZWM-u zaga.ia posie
dzenie i powołuje Prezydium. Zaznacza ona, 
ze dzień ten dla młodzieży zrzeszonej pow. 
radomszczańskiego jest dniem niezwykle waż 
nym. Powstać ma przecież Powiatowy Ko
mi.tet Jedności. Referat ideologiczny z ramie
nla CKJ -tu wygłasza kol. Kostrzewa z. War
szawy. Mówi jasno i przekonywująco. mówi 
o celach i zadaniach, jakie stoją przed. mło
dzieżą polską mającą w ni-długim czasie zna
leźć się pod wspólnymi sztandarami. Wyka.
Żuje konieczność konsolidacji młodzieży pol
skiej w ramach jednej potężnej organizacji. 
Po referacie ' następuje dyskt1 sja. Mówią Ko
leżanki i Koledzy z „Wici", ZWM-u i OM 
TUR-u. Mówią prosto i szczerze. Z wypo
wiedzi ich przebija jednolita chęć do pracy 
w jednej organizacji. Rozum!eją dlaczego do 
niej idą. Wieflzą czego dokonać powinni. Wy
kazują wiele dojrzaloścl życiowt>J I doświad
czenia. Ich główną· troską jest troska o lo
'1 Kraju, o jego odbudowę, o lepsze życie w 

Szkolenie międzyorganizacyjne 
Przyszła. zjednoczona or;,:anizacja mlodlie- ' lu ludzi. 40 jego nboolwentów to bardzo mało. 

ży jako swój najważniejszy cel stawia sprawę 
wychowania nowego człowieka. Jedną z :form 
są kursy, dające poza obszernym „bagażem 
naukowym'', umiejętność współżycia i kolek
tywne\ pracy. Oczywiście, najlepiej takie za 
danie $ełniają kursy, których uczestnicy mie
szkają razem, ale znów urządzenie ich nie jest 
sprawą łatwą. 

Łódzki Komitet Jedności Młod-tleży posta
nowił zorganizować kurs ideologiczno-do-

. kształcający, kóry dałby jego uczestnikom 
możliwie najwi P.ks?.ą pomoc w ich pracy or
ganizacyjnej. Na kurs więc mają uczęszczać 
człtmkowie Zarządów kół, ludzie, którzy. wie
dzą już nie tylko czym jest ich organizacja 
ale umieją o tym mówić innym. Kurs nie zaj
mie swoim uczestnikom zbyt wiele czasu: 
dwa rnzy w tygodniu po trzy godz:ny. Trwać 

będzie 6 tygodni. Każde zebranie obejmie 
1,5 - 2 godz. wykładów, seminarium oraz za
jęcia świetlicowe. Kurs posiada samorząd, pia 
nuje się gazetkę. ·Fakty, które podaję mają 
zilustrować założenie'kursu. Chodzi o pogłę
bienie wiadomości chaotycznie nieraz naby
wanych, usystematyzowanie ich. Ch.odii o 
przyg01 owanie aktywistów _przyszłej · organl
zacji. Ale kurs ten nie obejmuje zbyt wie-

Masowe szkolenie przeniesie się na dziel
nice, będzie to praca Dzielnicov.rych Komite
tów Jedności. Tu należy prowadzić nie dłu
gotrwałe kursy, a raczei cykl zebrań akt)\-1111 
miedzyorganizacyjnego. Cykl, ktorego zada
nie nie i:iolegałoby na daniu dużej tlości wie
dzy, a raczej na zbliżeniu osobistym i ideolo
gicznym członków różnych organizacji. 

Podobną pracę jut od jutra zaczvna d?:iel
nica Srórlmieście. Prz'"z SoZereg nledziel 50 
członków tej dzielnicy z czterech organizacji) 
będzie wyjeżdżać za miasto. Program taki~j 
wycieczki przewiduie wykład, seminarium, za 
reciE' świetlicowe, gry sportowe, zabawy. Je
śli idzie o najniższy szczebel organi7.iicyjny -
koła, pole do popisu mają sekcje i grupy sa
mokształceniowe. 

Wspólne szkolenie, wspólne . świetlice, 

wspólne akcje najlepiej i najskuteczniej wply 
wają na zjednoczenie młodzieży. To nie jest 
nic nowego. Wiemy o tym od dawna, odkąd 
zacz~liśmy współpracować. Ale nigdy przed
':ym nie mi81y takiego maczenia, jak tera1 
w przededniu Kongresu Zjednoczeniowego, 

Jolanta Kulplńsb. 

Pe11k3 Starzea 

który wnieść. trzeba do jednej organfzacji. 
Wniesiemy tam wszystko co dobre i piękne. 

co pożyteczne i pozytywne. Pamiętać musimy, 
że na nas1 na młode pokolenie Polski zwró
cone będą oczy całego narodu. Na nasz E:on
gres Wrocławslfi patrzeć będą nie tylko u nas 
w kraju, na potężną manifestację młodzlefy 
polskiej zwrócone będą również oczy całego 
świata. Nasz prestiż. nasza pozycja w ukła
dzie sił społecznych w Polsce wchodzą tu w 
rachubę. 

Na pracę naszych rąk czekają ruiny I zgll
ązcza naszej stolicy, czeka cały zdewastowany 
i zniszczony przez barbarzyńcę hitlerowskiego 
kraj, Nie bez powodu wybraUśm:v Wrocław, 
jako miejsce Kongresu Zjednoczeniowego, 

Raz jeszcze młodzież polska zaakcentuje 
swoją niezłomną wolę, stwierdzającą, fe zie
mie nad Odrą I Nysą są naszymi ziemiami. 
na których żyją i pracują już miliony Pola
ków. My te ziemie w twórczym wysiłku u
czynić musimy centrum gospodarc:i:ym Polski. 

Utrwalimy l ugruntujemy pblskość, której 
ślady do dziś jeszcze są wszędzie widoczne po 
mimo, że szalała tu przez wieki bezkompro
misow'a „Kulturkampf", ie hasło „Ausrotten" 
w stosunku do Polaków bylo hasłem dnia, że 
zastępy butnych junkrów pruskich nie prze
bierały w środkach. 

_Brygady „Służby Polsce" jui dziś młody
mi siłami i prężnymi r:i.mionami budują doki 
w Szczecinie. W niedługim czasie dołączą si.ę 

do nich lnnl. Praca, która jest głów· 
nym fródłem bogactwa całego narodu musi 
być przez nas odpowiednio doceniana 'i szano
wana. 

Pracą l:iu(iować będziemy lep$zą l szczęśllw 
szą przyszłość naszego narodu i państwa. Na
szym wysiłkiem zbudujemy w budzącej się do 
życia stolicy Centralny Dom Młodziefy, miej
sce, w ~tórym koncentrować się będzie nasze 
życie. 

Za słowami, za hasłami pójść mus~ą czyny. 
Dziś jeszcze o tych sprawach mówimy i pi
szemy, dziś dajemy temu wyraz na łamach 
„Trybuny Młodych'' jutro staniemy już zwar
cie i twardo na froncie pracy. Nie może by~ 
na nim maruderów ani dezerterów. 

W~zy$<':V mu!!lmy być w pierw$zej lin.il wal 
czących. W bezkrwawej wielkiej' batal.ti z na 
szego trudu l znoju rość będzie frontem ku 
słońcu potęiny gmach Polski Ludowej naszy
mi rękami budowany. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 
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Fabryki Obrabiarek w Pabia • 1cac 
Fabryka Obrabiarek, dawniej W. Kru 

sche, została założona w 1910 r. jako fa
bryka krosien tkackif!h. Od 1935 r. za
częła powoli przeradzać się w fabrykę 
obrabiarek, by w 1939 r. już zupełnie 
przestawić się na ten typ produkcji. 

ców, w pierwszych dniach lutego 1945 no i oddano to użytku pierwszą serię, 
r., nieliczna garstka starych robotników składającą się z 51 sztuk mechanicznych 
zabezpieczyła zniszczone budynki fa- pił tarczowych do metali. · 
bryczne i odlewnię. Z braku maszyn nie Wt. 1947 załDga wzrosła do 245 ludzi 
można było jednak przystąpić do pro- i wyprodukowała w tym okresie 127 róż 
dukcji obrabiarek. nych obrabiarek wartości około 32 mi

Kiedy Niemcy zaczęli otrzymywać po 
tężne cięgi na wschodnim froncie -
wszystkie maszyny, wraz z obsługujący
mi je robotnikami, zostały wywiezione 
do Frydwaldowa w Sudetaćh Wschod

By nie próżnować - rozpoczęto budo- lionów zł. Plan państwowy został wyko-
wę maszyn rolniczych. nany w 102 proc. Produkcja stale wzra-

nich. 
Bezpośrednio po 

Rok 1946 jest już rokiem intensywnej sta. Już p~~wszy kwar~ał bieżącego ro
pracy. Wracają zrewindykowane w Cze-1 ku przymosł_ wykonanie ?~~n~ w 108 
chosłowacji maszyny, co pozwala kie- proc., a n~lezy t:i podkr~shc, z~ został 
rownictwu fabryki pov.'l'ócić do produk- 1 on, w porownamu z. rokiem ubiegłym, 

wypędzeniu Niem- cji obrabiarek. W 1946 r. wyprodukowa- podwyzszony o prawie sto procent. 

* 
Depesza do miniśtra tow H. Minca 

Ob. Hilary Minc 27. 5. br.. przesyła Wam Obywatelu 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu Ministrze wyrazy hołdu i uznania, oraz 
'Warszawa przyrzeczenie, że tak, jak od chwili wy-

Załoga Fabryki Obrabiarek dawn. W. zwolenia po dzień dzisiejszy, tak rów
Krusche w Pabianicach, zebrana na uro nież i w przyszłości dołoży wszelkich 
czystości urządzonej z okazji wyprodu-1 starań w dziele odbudowy przemysłu 
kowania trzechsetnej obrabiarki w dn. dla dobra Narodu i Państwa. 

Dzięki uporczywej pracy całej załogi, 
fabryka może się dziś poszczycić niela
da osiągnięciem - oddaniem do użytku 
trzechsetnej obrabiarki~ Z tej okazji od
była się w fabryce uroczystość, na którą 
przybyli przedstawiciele władz przemy
słu metalowego, Odbyła się ona w hali 
drugiego oddziału. 
Tuż obok podium stoi '„jubilatka" -

niebiesko-sz::ira szlifierka uniwersalna 
„OU-2", która była wystawiona na Tar
gach Poznańskich, gdzie zdobyła ogrom
ny sukces. Dzięki jej elegancji uzyska
liśmy wiele bardzo korzystnych zamó
wień. „F·enomena ny'' urzędnik Załogę fabryki i licznie zebranych go
ści wita tow. Jach, a po nim dyrektor 
n!łczelny składa zwięzłe :=prawozdanie 

re- z działalności i rozwoju zakładu. 
.„„rzetrzymał11 dwa tysiące spraw - w szufladzie biurka 

Przed sądem w Warszawię odbędzie się kiwało się za okienkiem, aż ,.paA. 
wkrótce proces urzędnika de Julien, ferent" lub „pani kierowniczką" 
zatrudnionego w Zarządzie Miejskim czy załatwić sprawę. 

ra- Wicedyrektor, tow. średnick( opisuje 

od 1946 r. W różnych zakamarkach i A. gdy odsyłanemu od stolika do sto 
szufladach przetrzymywał on dwa ty- lika i od okienka do okienka petento· 
siące różnych pism, które nie dotarły; wi udało się wreszcie złożyć swoje po
do rąk adresatów. danie, załączniki, papierki u odpowied 
Wśród korespondencji były ważne niej „instancji", wszystko to wędro

dokumenty, nadsyłane nieraz z zagra- wało często pod bibułę lub na dno 

w swym przemówieniu 1en okres. kiedy 
fabryka dopiero „stawała na nogi", pod
kreślając przy tym udział młodzieży w 
odbudowie i rozwoju fabryki. 

P. P. S. t'3 
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I nicy, a przeznaczone bądź dla magi- szuflad urzędniczego biurka, by nie do
stratu, bądź dla interesantów, jak np. czekać się nigdy załatwienia. 

• karty. powołania, wezwania. sądowe itp. z tego typu urzęc;lników · pocl1odzi 
Rewizja przeprowadzona w biurze w1'doczn1·e ro'wni·ez.· Kaz1·m·1erz de Ju

ujawniła panujący tam straszliwy nie-

Następują przemówienia przedstawi
cieli ,Dyrekcji Przemysłu Obrabiarko
wego i Centralnego Za.rządu Przemysłu 
Metalowego. Między innymi przemówił 
dyr. Radzymiński, który podkreślił ko
nieczność rozpoczęcia drugiego etapu w 
naszej produkcji tj. walki o jakość i ren
towność. 

Strat Poł4.IU4 . O 

Reaaktor „Głosu Pabianic" przyjmu· 
je interesantów codziennie od godziny 
H - 12, w redakcji przy ul. Limanow
skiego 11, 2 piętro, tel. '.4. 

porządek. De Julien odpowiadać będzie lien. 
za niedbal~two urzędnicze. Polska Ludowa prowadzi walkę ze 

. Jedną z wielkich bolączek naszęgo wszelkiego rodzaju lekceważeniem po
przedwojennego życia była biurokra- wierzonego odcinka pracy, jako z o
cja. Lekceważący stosunek do intere- bjawami szkodnictwa społecznego. To 
santów ze strony pań i panów „za o- I też niesumienny urzędnik - poniesie 
kienkiem". Długo i cierpliwie wycze- zasłużoną karę. · 

Po zakończeniu części oficjalnej ze
brani udali się do sali ZWM przy ul. Pu
łaskiej, gdzie zespół artystyczny fabryki 
wystąpił z pięknym programem. W tej 
właśnie nieoficjalnej części zapanowała 
rzeczywiście serdeczna atmosfera. Ro
botnicy składali sobie nawzajem gratu-

1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 lacje. 

Wspo.' lpraca bratnich or•anizac1·i party1·nych pa~~~:et~ń~~~~k~~s~~i~~!~a~~r~s!: fi cie pozbędzie się ostatniego śladu pry-

n a terenie Pabianic da.ie dobre wyniki :~~~~a~~g~f:~:;~~śf~~~.z~:;:~fc:;~; 
w Łodzi i będzie odtąd nosiła nazwę 
„Fabryka Obrabiarek im. J. Strzelczy
ka, Przedsiębiorstwo Państwowe-Wy-

Przybyliśmy do Komitetu Miejskiego 
PPR w najbardziej odpowiednim mo
mencie. Akurat sekretarze komitetów 
PPR i PPS wyznaczyli sobie tu spotka
nie dla omówienia planu współpracy na 

·najbliższy okres czasu. „Wytyczną na
szej pracy i współpracy - mówi tow. 
Smiecikowski - są uchwały CKW PPS 

O nową· salę 
dla Ośrodka Nr 6 

SweO'o cza:su toczyły się pertraktacje 
w spr~wie przekazanh Ośrodkowi Kon 
fekcyjnemu Nr. 6 kilku przyległych 
budynków Oddziału Nr. 12 PZPB. 

i KC PPR. Najważniejszym według wych.' Na tym odcinku mamy do zanoto
mnie zadaniem na dzień dzisiejszy jest wania wiele przejawów współpracy 
jak najściślejsze zbliżen'ie poszczegól- i przygotowań do jedności organicznej, 
nych ogniw organizacyjnych. Jeżeli cho jak zbiórka na Wspólny Dom, która da
dzi o wychowanie ideologiczne, to mo- ła już około 3 milionów złotych itd. 
żemy z satysfakcją stwierdzić, że trwa Zbiórka trwa nadal i mam wrażenie, że 
obecnie pierwszy kurs, w którym bierze przyniesie w rezultacie bardzo poważną 
udział około 560 słuchaczy, a w przy- sumę". 
gotowaniu znajduje się drugi. Wykłady Z dalszej rozmowy; sekretarzy dowia- · 
prowadzą prelegenci z obydwu partii. dujemy się, że Miejski Kómitet Współ
Na tego rodzaju kursach wykuwa się pracy przystąpił do organizowania we 
jedność ideologiczna członków przyszłej wszystkich zakładach pracy analogicz
Zjednoczoncj Partii". nych komitetów, które zająć się powin-

Realizując jedność obu partii, musi- ny koordynowaniem działalności obu 
my zacząć - stwierdza tow. Rutkowski I partii na każdym odcinku jak również 
- od podstawowych ogniw organizacyj organizacją wspólnych kursów szkole-
nych - od kół fabrycznych i tereno- niowych. (Kl.) __________________________ __, __ _.,..._. __ ,_,,_.=w.---"-........... ,w~&mc_.. ... ._. __ __, 

Produkuj m nasi na sosny 
Pomyślne załatwienie tej sprawy -

poza rozszerzeniem oddziału produk
cyjnego - spowodowałoby zniesienie 
półgodzinnej przerwy między zmiana
mi, co z kolei umożliwiłoby wcześniei
sze za.kończenie pracy. 

Przed kilkoma miesiacami Ośrodek W celu zapewnienh dostatecznej ilości $ięcznego okresu produkcji dostarczyła 
otrzymał jedną salkę, która została nasion, potrzebnych d0 przeprowadzenia. do 1200 kg nasion. W trzyletnim planie 
użyta na stołówkę. W drugiej, przyleg- projektowanych masowych zalesień kra- inwestycyjnym zostanie wybudowanych 
łej do owej stołówki sali od chwili \vy- ju Ministerstwo Leśnictwa uruchomiło 60 wi1luszczarni tego typu, obecnie jest 
zwolenia leżą maszyny nadające się do dotychczas 182 \ll.'yłuszczarnie nasion. ich 1i. , 
użytku oraz złom. Miesięczna zdolność przetwórcza tych Oprócz 17 wyłuszczarni rejonowych w 
Należałoby jak najszybciej uporząd- wyłuszczarni wynosi 22.000 hektolitrów Polsce czynne są trzy ~uie wyłuszczar

kować tę salę i oddać posiadającemu szyszek sosnowych, z których otrzymu- nie: w Kleszc~owie, w Rucis~ach i Bialo
wszelkie warunki roZ\voju Ośrodkowi je się 16.360 hg nasienia sosny. gardzie. Wyłuszczarnia w Kleszczowie 
Nr. 6. W sali tej Ośrodek zamierza Aby zwiększyć wydajność wyłuszczar- jest największym zakładem tego typu w 
urządzić magazyn gotowej i półgolo-lni Inst~ut Badawczy Leśnictwa oprac<:- Eur.opie. Dostar?~a ona 6.7?0 ~g sosny 
wej produkcji. w:ał proJekt powego typu wyłuszczarni, w ciągu kampann proeukcyJneJ. 

E. Niemiec. t. zw. rejonowej, która w ciągu _trzymie- · · : 

odrębnione". s. n:. 

KOMUNIKAT 
Dziś o godzinie 19-ej, w lokalu dziel

nicy Staromiejskiej PPR przy ul. Sobie 
skiego 2, odbędzie się ogólne zebranie 
członków. 

Stawiennictwo ołiowiązkowe pod ry
gorem partyjnym. 

Komitet Dzielnicowy. 

-
„Społem'' komunikuje· 

W dniu 3f maja rli. upływa termin 
odbioru mleka na kartki dziecinne i ma
cierzyński(;. Kto do tego terminu nie 
zrealizuje kartek zostanie poszkodowa
ny, bowiem kartki te stracą swą moc. 

Od 1 czerwca rb. rozpocznie się w skle 
pach spółdzielni sprzedaż masła 'śmie
tankowego po cenacl1 urzędowyc& 

\V;l'cl:rn•('a: '"''oi. f\ nmitr:-t PPR w Łon7i Ko m 1 te~ Redakcyjny. flcrł. i Adm. ł,ódf.. Piotrkow<;ka ~6. Telefony: Redaktor Naez. 216- 14. SE>kretariat 2:H -21 . tied. nocna 172-31. 
ll7.:tł l'lP'lM1Pń: Phtrkowska 5!5. tel. 121-:m. Konto PKO VIl-1"·0"' z,-,1;.1. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje od.pow ia.izialności za terminowy druk oglosze~ · 

-. 



Str. g Nrnł 

TEATR'ł" '!Ze spo~tu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO • 

I „o~L~".godz. 19-ej arcydzieło Szekspira M- m· y • u z· K a r ę 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- t~ 

~~~g~°Kh~~~~·'.ego "GOSPODA POD ale nie widzimy 8 kand dató.w na wyjazd do Londynu 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA T . d . • d I .. k. . - b k • . Ł d . 

' ul. Daszyńskiego 34 rze&' zien przeuo mJJ fS lego ~urnie u . o sers.caeo w o Zl 
Dziś i codz '. ennie ó g. 19,15 farsa Noela Co- Ostatni dz".eń 'turnie- ne pUnkty biją<: i tra!iają<: 'telnie seriami z o· 

warda .,SEANS". Udział binrą': Hanna Sielicka, ·u na.jle.p-szych naszych bu rąk. W drug;m starciu Kamiński jest jakby 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- ''ęściarzy 0 olimpijskie trochę zmęczony. Idzie wprawdzie do przodu, 
da Jakubińska Michał Mel·na, Dantl!.a Sza- rękawice, jaki odbywał ale bardziej ociężale . i staje się h1twie1szym 
flarska i Ludwik Tatarski. Reiyseria Michał~ · się w ciągu trzech dni celem dla kontr Kaeperczaka. W trze<:im star-
Meliny, dekoracje Jana Rybkowsk '. ego. / > w Łodzi dowiódł jaskra ciu Kasperczak już ma wyraźną przewagę. Co 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. ' w:~. że tam gdzie w grę chwila stopuje Kam:ńskiego lewą pros tą i roz 
tel. 123-02. ' { wchodzi łodzianin spor· strzyga zdecydowanie walkę na swo j ą ko-

TEATR KOMEDII 
· towo na ogół wyrobio- rzyść. ' 

MUZYCZNEJ ,.lUTNlA" .. '1a publ iczność łódzka WALKA DWÓCH ŁODZIAN 
' Piot•k ·'wska 241 · ·• . traci poczucie &prawie- W drugiej parze wagi muszej spotkali się 

Dziś i codz. o godz. 19,15 ,.ROSE-MARIE" dtwości i daj e się u- Kargiel (Łódż) z Różyckim (Łódź). Pierwsze 
romantyczna operetka w 7 obrazach - 111esc do tego stopnia, starcie wygrywa Kargiel., trafiając ki lk!! razy 
Otto He• b'a<.:ha . Udzi ał bierze 60 osób . - ·Chór !e szkodzi w dużej mie bardzo niebezp·.ec7..nie Różyckiego z dystansu. 
.:.... Bal€t - Orkiestra. Allety wcześniej dr> na- rze swej własnej opinii. W drug im starciu walka przybrała na ostroś.ci 
bycia w Spółdz1eln 1 Artystów - Pla,;tyków - Próba „ukamienowania" Różycki odgryza się częściej, pomimo tego 
Pio~rkowska .102, a od godz. 17-ej w kasie I Chychły czy sędziów, runda należy jednak znów do Karg.ela. W 
teatru. W niedziel~ kasa teatru czynna od KASPERCZAK jaka miała miejsce wczo trzeciej rundzie Różycki przejmuje inicjatywę. 
godz 11 (Poznań) raj po ogłoszeniu zwy- Przez cały czas jest stroną ataku ią<:ą i rundę 

TEATR „SYRENA". Trilll!rntta I cięstwa Chychły nad rozstrzyga na swoją korzyść. W sum1~ -
Dziś i codziennie 

0 
godz. ·19 30 komedia Olejnik em była powiedzmy to otwarcie, spotkania nie wygrał, - sędziowie jednak 

G Dregel 
0 

a 
0 

. . k . J - w; elką komprom,tacją, która .gdy częś- przy znali mu zwycięstwo. ·Wynik .remisowy 
• . Y w pr c w. 1 z pwsen ai:ii er:e: ciej będzie s i ę powtarzać może doprowadz , ć byłby raczej słuszniejszy. 

szyb.gzy, dzlęki czemu i t~ rundę wygrywa 
choć z mniejszą przewagą. W trzecim r.tarciu 
Rademacher k :lka razy b. n iebez.piecznie tra· 
fia Antkiewicza, ale to nie powstrzymuje b. 
agresywnego gdańszczanina od s;iybkich j,e90 
akcji. Pomimo. że to starcie miało przebieg na 
ogół wyrównany, wynik remisowy naszym 
zdaniem był krzywdzący dla Antkiewica:a. lc:ó 
ry walkę choć nieznacmie - naszym ula· 
n iem - rozstrzygnął na swoją korzyść. 
SCHNEIDER REMISUJE Z KWIATKOWSKIM 

Po p i ęknej wake Rademachera z Antkiewi·, 
czem aa nng weszli µrzedstaw 'ciele wagi pół· 
średn i ej Schne:de.r (Sląsk) i Kw!a\}sow&k! -
(Gdańsk). Miody S<:hneider, tak jak Kaspe~· 
czak jest pięściarzem turniejowym. '\\Tcz0raj 
był lepszy aniżeli w pierwszych dniach tur· 
nieju i z. Kwiatkowskim, który ~obrze zapre
zentował się w " alce z Olejnik:em m1w:aza! 
zupełn(e równorzędną walkę, prowa:dz0.•ą "WY 
łączme na wymianę ciosów. Wynik walki re
m:sowy. 

„SWIĘTA WOclNA" 

go Ju~andota „DO.BRZE SKROJONY FRA,( I do tego . że do Łodzi nikt n ie zechce przyje- GRZYWOCZ ZWYCIĘŻA BRZÓSKĘ 
Z goścmnym występem Ireny Horeckiej i Ka- chać w obaw:e o„. życie. W wadze koguciej spotkali s!ę w pierwszym •Ji; 

zimierza Szuberta na czele zespol11 „SYRF.:NY". .OGÓLNE WRAŻENIE spotkaniu Grzywon (Slą:sk) z Brzóską (Pio'.r-

W drugiej walce wa
gi µółśredniej spo~ka
li się dwaj star>:y r-y'wa 
le Olejn ik (Łód:l) z Chy 
chłą (Gdańsk). Pterw
sza runda zap .)w1ada 

Kasa czynna od godz. IO - 13 i od 16-ej, Poziom wczorajs4ych walk, z wyjątkiem ków). W pierwszym .;tarciu częściej w ataku 
tel. 272-70. walk i Radernachera z Antkiewic?.em i Olejni- był raczej Brzóska. W ·drugim Grzywocz otrzy 

TEATR „o SA" (Zachorlnia 43. tel. 140-oą1 
O<:;TATNlE DNl!1! Dziś o godz. 19.30 

WIOSENNY BIEG 

ka z Chvchlą . które stały na wysoki!Il 'Pazia· muje napomnien;e za nieczvstą walkę. W tr?e 
mie nie był b'..u:!ujący. W chwili obecnej nie cim starciu Brzóska idzie już na całego. Wy
w ldzimy w żadnym razie ósemki, którą mogli wiązuje się walką bardzo zacięta„ w któr!'j 
byśmy wysłać do Londynu. Milą niespodzian- techniczną przewagę ma jednak wyraźn;e Ślą 
kę zgotował · nam wczora i Antkiew;cz. Po sła- zak. Wyqrał na punk tv Grzvwo<:z. 

Udztał biorą. H. Grossówna - A Dvms'la -
J. Gosław>kd - H. Grorhowska - M f;llk1ań-

1ka - B Hi!lmirska - St Piasecka - J Dar
ski - M Dąbrowski - Z. Łuczale - H Szwaj
cer - Duet · Sutt 

bych walkach na po<:zątku turnieju w astat- KOMUDA JESZCZE SIĘ NIE DAJE 
nim dn :u pokazał co potrafi. Trzeba przvznać, W wadze lekkiej Bon ikowski (Łódź] -zmie-

Przy pianinach· Z. Wiehler i W Svnder. 
Reżyseria: A Dymsza. Dekorac;e. ''t. F•aslak 
Przedsprzedaż w kasie teatru (teleton 140-091 

w godz. 10-13 J od 16. 

że p ' ę " c ' arza z równym temperamentem : bo- rzył swe młode pięści 1e starym wvjadaczem 
jowośc : a dawno już nie oglądaliśmy na rin- Komudą (Warszawa). Po pierwszym starciu 
g'u lódzk ;m. Jego w<:zorajsza walka z Pnde- dość wyrównanym, w drug'm Knmuda wszedł 
nB.cherem dowiodła, że jest on tym pięścia- już w łodzianina i walczą<: z głową 'lie do
rzem, który z dobrym przeciwnikiem walczy puścił Bonikowskieqo d0 głosu. W trzecim 
ina<'zej niż ze słabym. Dobry boks pokazal s.tarciu przewagę swa utrzymał nadal ron;trzy 
nam również wczoraj Chychła, a zwycięstwo gają<: ostateczn;e wall:ę na swoią korzv5ć. 
jego nad Olejnikiem było jednogłośne, jeśli JEDYNA W A U< A N A POZIOMIE 

TEATR ICUKIFŁEJ{ 'lTPD w ŁODZI ch odzi o komplet sędziowski. OLIMPIJSKIM 
. UL. NAWROT 27 _ ' KASPERCZAK NIEPOKONANY Na wysokim 1)oziorrtie oglądali~my walkę w 

wystawia 30 m;:ija br. premierę gztuki pt. Wczorais:i:e .walki .~oz~ocz~li. przedstawicie- wadze piórkowej pomiędzy Rade-macherem 
• PINOKIO" dl g C 

11 
d" Il le wagi rnuszeJ . Kammsk1 (Łodz) spotkał s:ę z (Śląsk) a Antk iewkzem (Gdańsk). Bvla to na j-

". we u . 0 0 1 ~l!o w opr ~owa- mistrzem Polski Kasper<:zakiem (Poznań) . Bvło ładniejsza walka całego turnieiu. W pierwszvm 
mu Aleksandra M.<il!szewsk1ego .- baJkę o to pierwsze zetknięcie się w ringu tych dwó<:h starciu szvbki jak błyskaw ica Antkiewicz za· 
chloP-czyku z drewna. "'l i ę~ciarzv. Kami ński poszedł bardzc ładnie . sypuje ciosami Radem'!chera. Slązak odgryza 

Przedstawienia dawane będą ccdziennie Dobrze daje się we znaki mistrzowi Polski w s i ę , ale trafia o wiele ·rzad1iei i rundę prze
dla dzieci szkół powszechnych, a w każdą nie- zwarC'iach. dob rze z nich wy.chodzi i jest stro- grywa. W drugim starc'u RA.demachera c [o
dzielę i święto o godz. 12-ej dla szerszei pn- Iną ataku i ą<:ą. Pod koniec jednak Kasperczi!k sv do<; i ęgaią czeS<:iej An'k ierkza. sa może 
blicznośd . 3313k przvpur:;zcza generalny atak i odrabia utraco- nawet bardziej skuteczne, ale Antki~w:cz jest 

ADRIA-„z,!,!.~NA \ t'6UC -a. UJ I A 
BAJKA ...__ „Guwernantka" godz. 15,30, 18, I Kto zwyciąży w ; utrze szych s,~ 

20.30: w niedz. 13. · w . d . 1 'd h k . w T · db d · i A y . ~ me z1e.ę pr1.ew1 zianvc anie wygrane]. omaszow1e o ~ zie s ę 
B ŁT K - „T.imur i jego drvżyna" , godz. 17, , '~ · ""t dalszych pięć &potkań o cieka W!! spotkanie pom ędzy obecny m leade-

19. 21; w niedz. 15. '1~,:r ,, strzost'wo .· pił~arskiej klasy rem tabeli. TUR-em z, Tomaszowa i PTC z Pa-
GDYNI A - „Proqrnm ~kt 1 Mlnn§,..f Kr'li i 2~'.lr A okręgu lodzk1ego. W Łodzi bianic. Ewentualna wvgrana gości pozl, 0 w : :ze-

Nr ·14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, · ndbędą się trzy mecze, nato- So!Jól robotniczy rnożl!wości prowadzen<a nadal 
18.40, 20, 21,20. I . ' m:ast dwa na prowincji. ZZK w tabeli. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziej!"kie ziar- ·' - · "'" potka się z ŁKS-em. Fawory- W niżej podanej tabeli uwzględniony jest 
no", godz. 16, 18. 20 w niedz. U. l tern jest tuta] zespół kolejarzy, który ostatnio wyniki ostatn;ego meczu TUR (Łódż) - Boru-

MUZA - Cienie . Przeszłości'' ma na swym koncie same zwycięstwa. Szko· ta. 
POLONT Ą _: „Polska" godz. 17. 19. 21 . w nie- I da )edy111e, że ZZK tak póżno zaczął fini<.izo-

pkt. 
21 
20 
l6 
16 
16 
1S 

· stos'. br. 
32:26 
48:24 
39:33 
32:29 
33:(38 
2Q :SO 
28·26 
26 :30 
34:33 
24:36 

dziele 15, dodatek z wvścigu k...,Jarskiego wa~, d . d b . d k 
Warszawa - Pragri - Warszaw'3. . I : zew moze z o yc wa p~n tv: w .mecz.u 1. 

, 
1 
śN . _ . . „. z . Lech : ą na. boisku. W.tmy, Qdyz .gosc1e osta.t- 2. 

PRZEDV7 .o. IE . „Mali Detektywi gad~. , n:o gra1ą nieszczegolme. TUR lodzki będz i e 3. 
17. 19, 21; w medz. 15. miat ciężką prieprawę z Con<:ordią, pogrom- 4. 

ROBOTNIK - „Moja sios~ ra Eileen'', godz. 17, ' czyn i ą_ PTC. Sć!dzimy jednak, że choć wynik S. 
19. 21: w n!ed2 . t.5 1 remisowy zapewnią sobie łodzianie. · W Zgie- 6. 

ROMA .- „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w I rzu Boruta podejmuje Zjednoczonych. Gos·po- 7. 

REKORD - „W ę:órach JugoRlawii" godz m'ast zespołowi. fabrycznemu nic nie grozi. 9. 
16.30 18,30, 20.30. w niedz. 14.30. Boruta posiada 1ednak więcej szans na uzys- 10. 

TUR (Tomasz.) 
PTC (Pab1anke) 
ZZK 
Widzew 
Zjednoczone 
Concordia 
Lechia 
Boruta 
ŁKS' 
TUR (Łódź) 

g'er 
16 
14 
16 
IS 
16 
16 
IS 
14 
1S 
15 

· 14 
13 
12 

9 

niedz. 15. , I darze. jeszcze są n ; ~pewni w klasie A, na to-1 8. 

· ::~~~~.~i~~:~t~~~ł:. kr;:~r~:. ::::: :::::.1 Pływ a c y ro z p o czy n a 1· ą · se z o n I et n i 
18.30. 20,30, w medz. 14.30. • 

TATRY (w, ogrndziPl - .,Plomie~ nowego . n le złymi Wl'R'hmi ha t 00 mir Sfy'em dOW'J0'0'1m j k"CISVCZQ'J11 
Orleanu' godz. ,17 l!l. 21 w nIPOZ 15 · ' ' Y . D · 

CHYCHŁA 
(Gdańsk) 

,,. że spotkanie t.> będzie 
:; b. z.aci ęte. Ole]n:)( :dz1e 

b. skupiony. Ch,·<:hła 
-.:: jednak je~t s1v'Jszy CJ 

daje mu w re!ul'.ac·e 
min imalną p~zE:War,ę w 
tej rundzie. W drugim 
starciu Olejnik rozpo
czvna atak::iw3:: e:nrgi. 
czn.ej, wvrów.1u1e ut<a 
cone punkty. Od poło· 
wy rundy jednak Chy 
chła jest znów odrobi
nę lepszy dzieKi iokJaj 

niejszym ciosom. W trzecim sta·rciu tP.IDpo 
walki prawie nie słabnie . Obaj orzec wni<:v 
wydobywają ze s;ebie ostatnie siły. Chy-chła 
m,dziewa s:ę dwa razy na niebez:p;ecrne c~o

sy Olejnika, ale nie pozostaje mu '.iłużny. 

NAD GŁOWAMI LECĄ KA1 flENIE. 
Po .ogloszentu, zwyci ęstwa 9vchły ro7p~ 

. tała s ; ę burza„. Na rrng poleciały kam·e.".l;lł, 
~ gwlzdv i krzyki towarzvszy!y je..szc7e 'Val
ce dwóch pogromców Zagórskiego - Cebula· 
~a (Pomorze] z Rudzk im (Gdafi.-sk), l<.t6nv 6nct 
kn.t; s i ę ze sobą w wadze średn\ei. 'N'llka cho 
c.aż n'i e stała na dobrym poziom 'e, ut:"?TmY· 
'l\illa w ' dzów w napi.ęciu. Każdv bow'" <"es 
m<Jgł pr?vnieść nokaut tak z. jednej jak l dru· 
q ;ej strony. Pierwsze i drugi.e starcie m.nełv 
bez emoc j; , w trzecim starciu Cebulak zdobył 
Przewagę, trafia dwa razy nieb~.ec-i."lie 
Rudzkiego, ale walka .' która i tak zakończyła· 
bv się nrzypuszczalnie zwycięstwem 0 Bl:J6zeao 
nieco CP.hulaka została prz.erwan11 w~:·u·~k 
dyskwalifika<:ji Rudzkiego, który ot~zftnał w 
czasie walki trzy napomn;enia, 

NO I WAGI CIĘZK!E„. 
Spotkanie Stocki (Pomorze) - U man.lal' 

(Śląsk) rozpoczęło wagę półcięż'ką W drugiej 
rundzie S~o<:ki jest na deskach do 8-m1u ~ do
staje napomnien ie za bicie otwartą rękawicą. 

Obai n'e wiele umieją, toteż waJ.ka nie ;E><St 

c·e.kawa. W trzecim starciu zamach:-we c:Ósy 
S '. '.J<k ·ego nie mogą do~!ęgnąć a.gr.:;;;ywn;e}s7e 
qo Urbaniaka, który w rezultacie wygrywa 
Ilf! ounkty. I W ostatn.:~ ~p.otk .an!u tum.leju .;p„tkal! ~ię 
w wadze c·ęzk1ei Zyhs (ł.ódż) z Klimeckim 
(Poznań). Żylis jeszcze raz u jawnil komplet
ny bri!k refleksu i lęk przed jakąkolwiek d.k'-

· c1ą. Wvnik walki remi-sowy. · 
Do kadry olimpijskiej za'kwalif!kowa~ się 

w knleinoki wag: KASPERCZAK 'Poznań), 
GR7YWOCZ fSla•k) , ANTT<TEWICZ (Gdańsk) 
RAl,)EMACHER ISląsk), CHYCHŁA fGd;ińsk)' 
K~LCZYŃSKI (Warszawa], SZYMURA . (Poz~ 
nan) . W wadze cieżkie_i - nikt. 'Kr.) 

TĘCZA - ,,Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, . Zorganizowane w ramach jubileuszu 40-le-1 wie<:) - 1,43.3. 3) Pławik (film;) - 1 43 ~ . 
. w niedz. 15. c1a ŁKS-u propagandowe zawody pływac\::e. 100 m stylem klasvcrnym pan: Il w.~zr. · a· 1 

WISŁA _ · Casa-b)anra„ qodz 17 19, 21 , zq1omadzilv około SO zawodmczek i zawodn. kówna (YMCA) - 1.S2.2. 2) Ken n i żanka IYM-
d~datk s~~ns 

0 
!'.lndz ·15: w niedz, 13 !;ó~· z .3·ch klu.~ów. a mianowicie: ~.s YMCA CA) - 2,10, 3) Kowalewska (YM<;:AJ - ?·;1 4 

Kupon Nr .... ~···-···-··---··----
oa fund11sz od~u"owy hali . spor

to\'1-ej w Łodzi WŁ(JF<NI ARZ _ ·Al k d , N ki" godz KS „F1lmow:ec 1 KS „Z Jednoczone . 100 m stvlem dcwolnym p~now: 1) e·a 

16 18 30 21 
" · e. ~an t

3 30 
ews ' Poz 'om zawodów był dość wysbki i uzys· (Film.) - 1,09 7. 2) Sobczak (Film.) - 1,19,7. 

· śC .. ' 'f rue z. " · . .• · kane wyn!ki zupełnie zadawalają<:e, 'Jlrną<: 3) s:ek'era <YMCA l - 1.22.3. 
WOLNO - .„T1:-riur l J,ego druzyna godz pod uwagę niesphyjającą pogodę i ,:~rwszy Sztafeta 3 razy SO m sty 1em 'l'ffiiennym :i'lfi· 

16. 18. 20; 'Y n)edz. 14. start pływaków łódzkich na letn:ej pływalni 1) YMCA I - 227 a, 2) YMCA II - 2,5?.,4. 
ZACHĘT A - .,Oflae XXVJI" godz. 16.30, 18,30. • Odnośn ie poszczególnych wyn:ków to na wv- 3] YMCA III - 3,03.9. 

20,30„ w niedz 14 .30. roinien:e zasługuje wynik na IO m sty1 ~m kia- Sztafela 5 ra'Zv SO m 5tvlem d0wolnym pa-
. · sv~?nvm p.anów, gdzie Nfkorlemski zwvciężvl nów: 1) p ;1m0wrec I - 2.44,4 2) Zjednoczone 

rfiała . 
Delegatura Komisj; Specjalnej w Łodzi 

ukarała gr; ywnami n'astępujących kupców: 
. Bolesława Grobelnego„ zam! ęszkałego w Łę

czycy ul. 18-~o 'stvczniri, g"zywną • 50 .0M zł 
za nieujawn:en'e ·<en na art. wystawionych 
na widvk publiczny, 

Kazimier:z::i Pawłowsli: iego, i.am.ie~zkalego 

w Łęczycy, Plac Kości>'.szki 19 50,000 zł. grzy
wny, za pobieranie nadmiernych cen. 
Marię Kupkę, zarr:. w Łasku, ul. 11 t.istopa

da 17-, ~rzywr,ą .40.000 ~., za potieranie wyż
szvrh cen na gwoździ e. t. zw. „Teksv". 

' MiGłiala Jak1Jbow~ki 1 go, zam w Piątk1i. ul 
Senatorska 3. nk;;n no grz:vvmą · '50 OOO zł.. za 
pobiera nie wyższych cen za artykuły źela
zn-. 

Kr(' quka i< Ją,worsĘ. i ego, uzyskują<: pi~Y lym - 2„'i4. 3) Filrnow;E'< IT - 1.09 .2. 
de> bry czas 1,28. \. 

Pewnego rodz.;ii~l oiespndzianką bvlo o--:i!<n· 
•aa!e <;;z. t~oan : akówny przez nieznaną d ;itąd 
~· inalek i uzyskanie przez tę ostatn . ą. wvn1k!l 
1,3.S .i' n;J dystansie 100 m stylem dow.):n 1m 
".'uń U1yF:•ć.:LY prze7 Jerę wynik t,og·; na iO'l 
me ,:" w s" .f'm ·dowolnvm panów n~~~~ d'· 
leP57V<h "'ników uz.yskanyrh w P.')!S<'e w 
tvm s P11'.1· e na basen ' e otwartym. fl·.rbi'czp1-
>c: nkqł:1 :-o(, osób. Orqan;?a<ja do'na. 

V. yn.k: techn'czne: I OO m stylem kl3sv:-z. 
nv.rn ~.3now 1] N :kodemsk' fZjedn.) - t 28 1 
21 K~ngi.:lec (Z'edn.) - 1.30,5, 3) Jawor~ki (Fil · 
;iicw'. c<l - 1.31.2. 

100 m stv)em 
Y'v!CAI - l .3S.7 

CAl' - 1.39,9, 3) 
i 49 fi. 

dowolnym pań: Nas'ałi>k 
21 Sz<"'z~o;8niak ;, ,,.„;; f'\'M · 

Sobczakówna (YMCA) 

\OO rn stylem qr?.h:etowym pan6w: 11 W :t· 
czak (ZjednJ 1,29,8, 2) Bednarek (F1lmo· 

Dzis~{f sze ~mprezy spo.rto\ve 
ZA WODY TENISOWE: 

Stadion ŁKS-u. qodz. 16 
strzustwo klubu jubilatów. 
ZAWODY PIU<J RĘC7,NEJ: 

zawod·y o rr)' 

Godz. 17. s 1ad ;on ' Łl(C:.11 zawody sz<:zy 
. oiorn :aka reńskiego Zryw - ŁKS. 

PIŁKA NQ'l.NA: 
Godz. 18, s'adioo ł.KS-u - fi nał turnie iu 

szkolneqo o nagrodę ŁOZPN-u i „Kur:era Pv
oularnego". 
ZA WODY MOTOCYI<lO\\.'E: 

Godz. 19. stad ' nn ŁKS-u 
io .zjazdu pląk : etoweqo. 

Z .ł>, WODY ZA PA!iNJCZE: 

otwarc\9 l!'e ' ) 

God2. 20, stadion ŁKS-u - zawody lr1wo 
rzyskie Budowlani (v\larsza~a) Ł_KS. 

fKS - Wisła ··················-„·-···-·--
do przerwy 

Ruch - \Vidzew .......... ·-·---·-----
do przerwy „-·--····--·------

•••• • „„„„„. „„„„.„„ •• •• •••••. ....••. • •••• „ 

Imię I nazwi~kq ·······------···· 

-································ ..... Ad;~·~„„.„ ... „.„,„„„. „ .„. 

W płaci I 50 zł. na rzecz odb11dowy 
haH sportowej w Łodzi. 

" odpis i pieczątka } o lektora przyjmujia· 

cei;io kupon oznaczony Nr „ •..• „._. __ _ 

I 
oo ooo oo oo oo oo ooooo ooo oo„HOOOOOOUooooooOooooh o •OOOOOOooOOo o ooo o ooouo-.oo•o-

.at\ . .,:_., ~ 

·-····-··-·~---····--·· ······ ···-:-···~-
&in--'Z!'Tt 
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